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Jeśli Sowiety okaż!) pomoc Madrytowi,
Włochy poprą czynnie powstańców

SEWILLA, 12. 10. Pat. Gen. Queipo de Liano przemawiając 
przez radio oświadczył, iż w wypadku, gdyby Sowiety okazały 
pomoc rządowi hiszpańskiemu, Włochy gotowe są czynnie po­
przeć rueh powstańczy.

NIEZADOWOLENIE W SZEREGACH MILICJI RZĄDOWEJ.
Burgos, 12. 10. (PAT). Według ntrrrmanych tu wiadomości, w oddziałach wojsk rzą­

dowych panuje wielkie niezadowolenie z powodu zalegania z wypłatą żołdu. Żołnierze 
wystawiają w okopach płakały z napisem: „Złoto hiszpańskie nie powinno iść dc Rosji. 
Należy ono do robotników hiszpańskich i między nich winno być rozdzielone".

Wszystkie ataki na Oviedo odparte!
DONIESIENIA MADRYTU OKAZAŁY SIĘ KŁAMLIWE.

Li/bona, 12. 10. (PAT). Rozgłośnia w Ovie 
do do®osi, iż garnizon miasta odparł wszyst­
kie ataki wojsk rządowych. Kolumna powstań 
i ów podążająca na odsiecz miasta znajduje 
się w’ odległości 10 kilnmrtrów. Nalwet prasa 
CHjdowa. wrrhodzaca w Santandrr przyznaje, 
że podczas ostatnich ataków na Oyiedc stra­
cili austuryjscy górnicy przeszło 1000 łudzi.

Zwycięstwo na wszystkich 
frontach

Sewilla, 12. 10. (PAT). Komunikat genera­
ła Queipo de Liano donosi: W okolicy Ovie- 
do zajęły wojska powstańcze szereg wsi oraz 
górę Maranco. Owiedo można obecnie uważać 
za uwolnione. W okolicy Villaviciosa zajęty 
wojska powstańcze prócz wsi Espiel, miejsco­
wość Yillarta. W bitwnch pod Sierra Gredos 
utraciły wojska rządowe 400 zabitych pod 
Las Navas Delmarąues oraz 500 pod San Mar 
Mn Devalde Iglesias.

Rabat, 12 października (PAT). Radiosta

W  Andaluzji oddziały powstańcze po za jęciu 
Villa Vicioza posunęły się dalej, zajmując 
szereg innych miejscowości i biorąc do nie 
woli licznych jeńców.

N a  froncie T a la re ra  powstańcy zajęli 
Escaladajo. Kolumny rządowe zaatakowały

San Martin do Valde Iglesias. ale zostały 
odparte z poważnymi stratami. Do Talave- 
ra przvbył pik. Jague . k tóry  objął dowódz­
two nad wszystkimi wojskami na tym od­
cinku.

Zamach na przywódcę karlistów
Hurgos 12 października. (PAT). Rozeszła 

się tu  wiadomość, że przywódca karlistów  
Falconde podczas swegc. powrotu z Wiednia 
z pogrzebu Don Alfonsa Carlosa padł ofiarą 
zamachu ze strony jednego z uchodźców 
hiszpańskich w Negresse, pod Biarritz. — 
Sprawca zamachu oddał do Falconda kilka 
strzałów, które chybiły. ,

Moskwa — Madryt
Moskwa 12 października. (FAT). Prezes 

rady komisarzy ludowych Mołotow. wydał 
obiad na cześć ambasadora hiszpańskiego 
Pascua. W obiedzie wzięli udział komisaize 
ludowi oraz marszałkowie; armii sowieckiej. 
Wczoraj otwarto komunikację telefoniczną 
pomiędzy Moskwą a Madrytem.

Nowa partia polityczna
tworzona przez grupę legionistów 1 oficerów rezerwy

Warszawa, 12. 10. (Telef.). Agencja Press 
donosi: W kołach kombatanckich słychać, że 
grupa legionowych oficerów rezerwy i w sta­
nie spoczynku postanowiła przystąpić do zor- 
ganizo! wania nowej partii politycznej pod na­
zwą Obozu Narodowo-Paristwowcgo. Grupę 
organizatorów stanowi podobno zespół trzy­
dziestu. Przygotowana deklaracja ideowa pod 
kreślą, że organizatorzy nowej partii, wyrośli

c ja  w Sewilli donosi, że kolum ry powstańcze z rycerskiego ducha walk niepodległościowych
działające, w Galicji, posuwają się w kierun­
ku Oviedo, mimo liczebnej przewagi prze-

i bohaterskiej tradycji walk legionowych, są 
żołnierzami marsz. Józefa Piłsudskiego i pra-

ciwnika i wielkich trudności terenowych. —  gną budowy Polski mocarstwowej. po«,a tyj

Starcia między komunistami i faszystami w Londynie
ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE WE WSCHODNIEJ DZIELNICY MIASTA.

łowano 25 sklepów żydowskich. Samochód,
k tó ry  sta ł  przed jednym ze sklepów podpa­
lono. Sprawcy zdołali uciec w ciemno­
ściach.

Uchwały komunistów
angielskich

Londyn, 12 października. (PAT). Dziś 
odbyła się w Sheffield ogólno-narodowa k«n 
ferencja partii komunistycznej. Wszyscy
mówcy krytykowali ostro rezolucje, u ch w a­
lone. na  odbytej w Edynburgu konferencji 
Labour P a r ty .  Uchwalono rezolucję wzywa­
jącą  robotników do przeciwstawienia się pro 
wadzonej przez Anglię polityce zbrojeń, 
oraz domagającą się od rządu porzucenia po 
lityki nieinterwencji do spraw hiszpańskich, 
j a k  również rozwiązania stronnictwa sir Os­
walda Mosleya.

Londyn, 12 października (PAT). Partia  
komunistyczna zorganizowała w sobotę przy 
udziale kilku tysięcy osób pochód przez u-
boższe dzielnice L on d y n u —w odpowiedzi na 
manifestację faszystowską w ubiegłą niedzie 
lę. Pochodowi towarzyszyło 2000 policjan­
tów. W okolicy Yictoria Parc doszło do sze 
regu starć między manifestantami a faszy­
stami. Policja interweniowała, dokonując 
szeregu aresztowań. W  starciach k ilkana­
ście osób odniosło lekkie  rany.

Londyn, 12 października (PAT). W scho­
dnia część Londynu była wczoraj znowu wi- 
downią zajść. Pochód komunistówy k tórzy 
w ubiegłą, niedzielę nie dopuścili do mani­
festacji faszystów Mosley‘a w tej samej 
dzielnicy, przeszedł na ogół spokojnie. P o ­
licja skoncentrowała około 5.000 ludzi i uda 
remniła próby zajść. Ale gdy  cała siła poli­
cyjna skoncentrowana była w parku  Victo- 
ria, gdzie komuniści odbyli szereg wieców-, 
oraz na ulicach, k tórym i przeciągał pochód, 
zaniedbano zupełnie ochronę innych ulic, 
zwbw.cza tych, gdzie mieszczą się sklepy 
w-yląaziiie- żydowskie. Na jednej z nich Mile 
End Roade, zjawiła się ragle grupa, około 
100 osób, które wykrzykując hasła antyży­
dowskie zaczęły rozbijać szyby w sklepach

są grupą niezależną od nikogo i niczego. — 
W wytycznych programowych mówi się o na­
rodzie pod bronią i zapowiada za każdy Po­
lak od szóstego do sześćdziesiątego roku ży­
cia musi ćwiczyć w organizacjach o charakte­
rze sportowo-w-ojskowym. Organizatorzy uwa 
zają nadto, że Polska jest państwem narodo­
wym, które winno być oparte na zasadach naj 
bardziej demokratycznych i sądzą, że bez­
względny nakaz sprawiedliu ości społecznej 
na ddeii dzisiejszy powinien brzmieć: Równa 
nie w dół dla góry i równanie w górę dla do­
ili (?). Ogłoszenie proklamacji ideowej i pro­
gramu Obozu Narodowo-Państwowego nastą­
pić ma niebawem, na razie w-erbow-ani sa 
zwolennicy na poufnych zebraniach, których 
uczestnicy rekrutują się przeważnie ze sfer 
Kombatanckich i inteligencji pracującej. Na­
leży wyjaśnić, że próba stworzenia Obozu Na- 
rodowo-Państwowego nie ma nic 'wspólnego 
z przygotowaniami pułk. Koca do utworzenia 
wielkiej partii rządowej. Możnaby nawet są­
dzić, że grupa trzydziestu, organizująca Odóz 
Narodowo-Pańsłwowy jest harcownikiem dla 
pułk. Koca zgoła niepożądanym.

Reksiści belgijscy
sięga:? pa władzę

Szczegóły porozumienia z nacjonalistami 
flamandzkimi.

Bruksela, 12. 10. fPAT.) Porozumienie z.i 
warte między rexis(ami a nacjonalistami fla 
mandzkimi zawiera następujące punkty: 1) nie­
naruszalność monarchii i jedności narodowej
2) decentralizacja niektórych gałęzi adminlstra 
cjj. zwlaszoza w dziedzinie oświaty publicznej
3) w sprawie językowej; język flamandzki obo 
wiązuje we Flandrii, francuski w Walonii. Oba 
te języki obowiązują w Brukseli.

Według obiegającycli pogło^k Pax dąrjj 
również do porozumienia z peynymi osobisto­
ściami prawicy oraz spośród liberałów j u- 
miarkowanych socjalistów. Rex dąży do stwo­
rzenia większości wystarczającej do obalenia 
rządu podczas zbliżającej się sesji parlamentar- 
nej.

ŚMIERĆ PRZYWÓDCY KOMUNISTÓW.
B ruksela . 12. 10. (PAT.) W poc.ia.gu zdąża­

jącym do Brukseli na odcinku Liege — Tirle- 
mont zmarł nagle deputowany komunistyczny
Ja r ju e m c i . t e .

Min. Antonescu z wizytą
w Białogrodzie

Białogród, 12. 10. iTATl. W tutejszych ko­
lach politycznych utrzymuje sie przekonanie, 
że głównym tematem rozmów, prowadzonych 
w Białogrouzie między ministrami Stojadinowi- 
czem i Antonescu poza sprawami, interesują- 
eynr bezpośrednio Rumunię i Jugosławię, jest 
kwestia relormy Ligi Narodów w kierunku za­
bezpieczenia i najdalej idących gwarancyj d'a 
mały ch państw przez osłonięcie ich od skutków 
tarć między wielkimi mocarstwami.

W Brytania złoży protest
przeciw akcji Japonii w Chinnch?

Londyn. 12. 10. fP ^T .) . Organ japońskiej 
partii narodowej dzi tun i k  ..Kokumin Shimbun’1 
zamieszcza sensacyjną wiadomość, jakoby W. 
Brytania zwróciła się do sygnatariuszów trak­
tatu 9 mocarstw, gwarantującego terytorialną 
integralność Chin i zaproponowała, aby wszyst­
kie te mocarstwa dokonały wspólnego prote- 
stii przeciwko Janonji i oskarżyły ją o po­
gwałcenie ukłaau.

Ostatnia burzliwa noc przed
zakończeniem strajku w Palestynie

Jerozolima, 12. 10. (PAT). Ostatnia noc 
przed poniedziałkowym zakończeniem strajku 
miała w całej Palestynie bardzo niespokojny 
przebieg. Rurociąg naftowy z Iraku został po­
nownie uszkodzony i podpalony. Dokonano na­
padu na kolonię żydowską, przy czym 1 osoba 
została zabita a kilkanaście rannych. TV .jednej 
z plantacyj zniszczono przeszło tysiąc drzew 
pomarańczowych. W szeregu miast zostanie 

nadal utrzymany stan wyjątkowy.

Biskup Berlina przeciw zarzutom hitlerowskim

leaterra, profesor literatury 
żydowskich. Zanim policja przybyła, zdemn. katolickim w Mediolanie.

Papini chory
Rzym, 12. 10. (T.) Słynny pisarz katolicki 

Giovanni Papini z powodu złego etanu zdrowia
musiał opuścić katedrę literatury na uniwersy-! ngD] nada je  nn spec jalny charakter 
tecie w Bolonii. Następcą jego został dr. Ca- W skazuje 00, że

Berlin 12 października. (PAT). Z ambon 
k i i ów borlińifikh oaflz, Lano w nhulziolc 
i świadczenie biskupa diecezji b 1--lińskiei 
Pieysinga. Bezpośrednim powodom tego 
o świadczenia jo&t a rtykuł jednego z pism. 
niemieckich, zarzucający władzom kościel­
nym. że nie zwalczają dostatecznie boisze 
wizmu i zamiast walki z komunizmem, zaj­
mują ;;ię kw ed ią  szkół wyznaniowych w 
Niemczech.

Biskup Preysing w oświadczeniu swoim 
w niezwykle ostrych zwrotach odpiera s ta ­
wiane zarzuty, „zwłaszcza, wobec faktu, że 
rozpowszechnianie ich za pośrednictwem 
urzędowego niemieckiego biura  informacyj­

na uuiwertyecic zardwnt deklaracja Ojca św. wobec księ- 
ży hiszpańskich, jak i list pasterski bisku­

pów niemieckich, ułożony podczas zjazdu 
w Fiildzie, potęoiające jak  najkategoryc/ 
niej wszelkie objawy bolszewizmu, zestab  
skonfiskowane przez policję niemiecką i fi 
wrbrew przepisom konkordatu.

Przeciwko konfiskatom tym biskup Prey 
sing wniósł jak najostrzejszy protest u odp" 
wiednich władz.

W trc h  okolicznościach nie mają szero­
kie rzesze wierni ch — jatk głosi oświadcze­
nie biskupa Prev inga —  możności zoriento­
wania się w faktycznym stanie rzeczy. 

Obowiązkiem biskupów niemieckich jest
■najwięks/rgó wroganie tylko zwalczanie

ludzkości, cywilizacji i chrześcijaństwa, ja­
kim jest komunistyczny bolszewizm11, lecz 
rówmcż przeciwstawienie sic wszelkim 
istniejącym objawom antychrześcijańskim. 
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Komunistyczne wiece w Atzacji i Lotaryngii
oraz kontrmanifestacje narodowe

P i ry t  18 pdiózlernika. Pominąć s*y droh- 
tdtĄH e ■wypadki, odbyły się urządzone dot.yeh- 
JLir przez komunistów w Alzacji ; Lotaryngii
agroniadx*nia naogól spokojnie, d z i ę k i  silnej żądał pomocw dla rządu hiszpańskiego j apara-

,,Błędem było, że rząd Bltima ustąpił przed 
tym wymuszaniem agentów Hitlera we Fran- 
cjł ‘. W związku z wojną w Hiszpanii Thorez

^łtehromie policji, którą rząd ściągnął , rnwió 
■ e<tł*j Francji.

V Metzu. gdzie w pałacu Kryształowym 
przemawiał sekretarz ■enernlny partii komuni­
stycznej Thorez do 600 może komunistów, 
przyszło w sąsiednich ulicach do głośnych 
kontrdemonstracyj. Komuniści otoczyli jat-zcze 
.poprzedniego dnia lokal zgromadzenia silną 
łtrażą. Na godzinę prz^J zgromadzeniem 7'dn-d 
się dokoła tego lokalu tłum. wznoszący okrzy­
ki: Niech żyje Francja! Niech żyje de la Ro- 
cque! i próbował wclrzi ć się do lokalu. Policja 
rozprószyła kontrdemonstrantów. którzy zno­
wu w dalszych ulicach zbierali się w Jrupy. 
Śpiewające Ifatsylianką i w7.nos7.ncn chóralne 
okrzyki-.

Na zgromadzeniu w Metzu Thorez oświad­
czył. mówiąc o rządowym zakazie odbcein 
większej ilości komunistycznych wieców:

Iiżowania —- pomocy Hitlera i Mussolhłiego dla 
powstańców. Rosja zrobiła pierwszy krok, gro­
żąc wycofaniem się z polityki neutralności.

Do silnych kontrmnnifeAucyj antykomuni­
stycznych doszło także w Discliwcilorzc i w

Zahetm. gdzie chłopi otoczyli lokal 1 kamie­
niami powybijali szyby.

- Do źaflć doszło w Paryżu na placu Gwiaz­
dy. Tutaj, puóbowaln około 2 tysiące demon­
strantów narodowych po zapaleniu ognia prźed 
grobom Nieznam go Żołnierza urządzić pochód 
na Pola Elizejskie. Policja•jhdnak pochód roz- 
prósz.yla, aresztując kilkunastu demonstran­
tów.

Inwigilowanie Komisarza
Rzpiitei w (Hańsku?

AGENCI GESTAPO PRZEPROWADZAJĄ REPRESJE POLITYCZNE.

N O W O Ś C I !
ferodflOki J. Echa z puszczy Poleskiej zł. 1.30 
flrądiki K. X. M ałżeństwo w św ie­

tle prawa i życia  
M iissnor T- Dookoła świata na „Da­

rze Pomorza"
,  Opowiadania lotnicze 

WoJiiiOhowskl St. Spółdzielnie rol­
n icze
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4 . -
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Ks ięgarn ia Krakowska
Krak6w, św. Krzyża 13.

SPADKOBIERCA Ś. P. BISKUPA BANDUR- 
SKIEGO PRZECIW MIN. ROLNICTWA.
Waru awa* 12. 10. (Telef.) Na wokandzie 

Nawyższego Trybunału Administracyjnego zna 
lazła się Skarga spadkobierców ś. p. lfiskupa 
Bandurskiego przeciwko Ministerstwu Rolni­
ctwa 1 Reform Rolnych. Powodem sporu Jest 
wielkość działki osadniczej, przyznanej w swo­
im czasie ks. biskupowi Bandtirskiemu w Drę 
tyskach w województwie wileńskim. Najwyż­
szy Trybunał Administracyjny zapowiedział 
ogłoszenie wyroku w tej sprawie na 12 listo­
pada.

\

Warszawa. 12 pJzdziwmika (Telef.) — 
Agencja. Press donora z Gdańska: Władze 
gdańskie sprowadziły z Niemiec c«ły ataśtęp 
agentów politycznych, którym powierzono 
akcję represj i i terroru wobec stronnictw  
opozycyjnych. Dokonano w ostatnich cza­
sach rewizje- domowe oraz aresztowania 
działaczu" opozycyjnych przeprowadzone 
zostały przez agentów Gestapo „wypoźy- 
czonvc|f-‘ sanalowi gdańskiemu przez Ber­
lin. 11 ówuo< ześnic z przystąpieniem do repre 
syj wobec, opozycji zaostrzyły władze gdań­
ski inwigilację siedziby komisarza Ligi Na­
rodów w Gdańsku oraz zaprowadziły inwi­
gilację siedziby komisarza generalnego  
Rzplitej. Na czele ekipy przeznaczonej do 
inwigilowania siedziby przedstawiciela d y ­
plomatycznego Polski postawiony został 
znany w Gdańsku agent policji Teufel. ■— 
Agent ten pełniąc służbę w gdańskiej poli­
cji politycznej od wielu la t  zna większość 
dzialaczów i przywódców opozycyjnych. — 
Osaczenie w ysokiego komisarza Ligi Naro­
dów i generalnego komisarza Rzplitej przez 
tajną policję zmierz® do udciecia społeczeń­
stwa gdańskiego od przedstawiciel Polski 
I Ligi Narodów.'H itlerowcy chcą #  ten spo­
sób zapobiec, aby praw da  o ich represjach 
politycznych nie dotanla cło oficjalnych 
przedstawicieli Polski i Ligi. Opozycji gdań . 
skryj wiedzie się istotnie źle. W miejscowo­
ściach prowincjonalnych nie ustaje demolo­
wanie mieszkań członków stronnictw opozy­
cyjnych przez szturmowców hitlerowskich.

Od soboty dnia 3 października w kinoteatrze „ S z tu k a * *
Gigantyczna wizja filmowa, która zapiera dech w piersiach! Obraz, który zdobył zroty meda 

Akadem]! Sztuki w Ameryce R A U A T E D * * Cudowna, a zarazem wstrzą-
z doskonałą grę i scenariusz! | ) D V i 1 M I  E H  sająca pieśń o romantyzmie 
i bohaterstwie! Imponujące arcydzieło! Wspaniałe tlo krajobrazowe! Melodyjnie pleśni! Emo. 
ejal Napięcie! Brawura! Najświetniejsza kreacja genialnego aktora: WALLACE‘A BKERY, któ 
rego zdumiewająca ekspresja gry podbita cały świat! — oraz najpiękniejsza para koehanków 
ekranu: JOHN BOLES — BARBARA STANWYCK. Arcydzieło to wvwołało szalony entuzjazm-

w Europie i Ameryce.

W  ostatnim tygodniu kilkadziesiąt ro ­
dzin utraciło niobie, stanowiące nieraz cały 
ich dobytek. Teroryści uchodzą bezkarnie. 
Broń rzekomo w ykry ta  w mieszkaniach 
członków opozycji była niewątpliwie pod ra t  
eona przez agentów Gestapo z Berlina. — 
Siedemdziesięciu CzterCh członków Rolni­
czej partii Socjalistycznej terory>«-.vflnych 
jest od kilkunastu dni w areszcie ochron­
nym. Gauleiter Focrster  oświadczył, że ro­
botnicy ci będą zwolnieni dopiero wtedy., 
gdy zerwą całkowicie z opozycją i w stąpią 
do pajitii hitlerowskiej. Uwiezieni robotnicy 
nie skorzystali z toj oferty.

 ' :J: # ----- ’

Jak witano k. kard, Pacelliegu
w Ameryce

Nowy jork, 12. 10. (T.J Mimo nieoficjalne­
go charakteru podróży kard. Pacelliego do 
Stanów Zj., powitanie przybywającego do 
portu nowojorskiego dostojnika Kościoła 
odbyło się bardzo uroczyście. Na spotkanie wio 
zątego kardynała statkti „Omte di S?voia!‘ 
wyjechały trzy parowce. Na jednym i  nich, 
płynącym pod flagą Watykanu, jechali przed- 
śfawiWlo duchowieństwa amerykańskiego, na 
drugim pod flagą włoską przedstawiciele am­
basady italskiej w Ameryce, na trzecim pod 
flagą amerykańską przedstawiciele, wład: Ste­
nów Zjednoczonych i prasy.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W NOWYM JORKU.

Nowy Jork, 12. 10. (T.) W Nowym Jorku 
rozpoczął się diecezjalny kongres eucharysty­
czny, otwarty przez kardynała Hayesa ottCzy- 
lauiem w katedrze iw. Patryka lisru kardyna­
ła Pacelliego z żygumiami i. błogosławieństwem 
Ojca św. dla kongresu.

. GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, t 2. 10. (Telef.). Giełda dewiło-

wai Holandia 281.20; Berlin 212.36; Bmksela 
80.35; Gdańsk 100.00; Londyn 26.07: Nowy 
Jork 3.31 i jedna ósma; Oslo 180.95; Paryż 
21.84: Praga 18.80; Sztokholm 134.45; Zurych 
122 50q Władani sprzedaż 99.20, kupno 98*0; 
Mediolan 28.10; marka niemiecka srebrna 
sprzedaż 127.00, kupno 120.0(1.

Papiery procentowe: Pożyczka stabilizaoyj 
na 51.50; inwestycyjna pierwszej emisji 66.0Q; 
drugiej emisji 67.00; dolarówka 40.75; 5 proc. 
pożyczka kou wersyjna-52.50; 6 proc. pożyczka 
dolarowa 78.00.

Akcje: Iłank Polski 112.00; Warszawskie 
To w. Fabryki Cukru 80.0(1; Węgiel 16.00: Lil­
pop 16.25; Ostrowiec 88.50; Starachowice 
47.50; Habcrbusdi 42.00. W obrotach Di/wat- 
nych 4 proc. pożyczka konsolidacyjna 50.25.

Fey podporządkował sio
decyzji rządu austriackiego

Wiedeń, 12. 10. (PAT). B. wicekanclerz mjr 
F e y  wydał dziś, w związku z sobotnią uchwalą 
Rady Ministrów, odezwę. do swych zwolenników-, 
która jednak nie została opublikowana w pra 
sie. W odezwie tej mjr Fey podkreśla, iż po

który przez skupienie w swych rękach prócz 
stanowiska, kanclerza, resortów spraw zagrani­
cznych i obron/ krajowej oraz kierownictwa 
Frontu Ojczyźnianego, staje się czynnikiem 
decydującym we wszystkich sprawach, doty-

wzięte ostatnio kroki już nie mogły przywrócić: eząuych krajów -wiązkowych. Likwidacja 
Heimwehrze togo znaczenia, jakie miała o n a . Heimwehryj .podkreślają dzienniki, która hyla

Nowy rzad węgierski
Pttryi, 12. 10. (PAT). Havas donosi z Bu -1 zyjfją sprawy reformy wyborczej. Zagadnienie 

łapesztu o utworzeniu gabinetu w następują- to było niezawodna tematem rozmów-, jakie 
cym składzie: premier i minister rolnictwa po śmierci Gombosa Daranyi przeprowadził 
Daranył, przemysł i handel — Bornemisz, woj z przewódcami ś*vonnie*»v i uzgodnienie no­
na — gen. Wilhelm Roeder, sprawy wewnętrzne i glądów w odniesieniu do projektu wprowadze- 
de Kozma. zagraniczne — de Kanya. oświata — i nia tajnych wyborów, przyi zyniło się w głównej
Homan. sprawiedliwość — Lazar oraz finanse 
Fasinyi. W liście tej zaszły nieznaczne tylko 
zmiany w porównaniu z gabinetem premiera 
Gómbósa, a mianowicie ustąpił minister handlu 
Winchkler, zastąpiony przez ministra przemy­
słu Bornemisza i ministra obrony narodowej

mierze do życzliwego ustosunkowania się opo­
zycji do nowego gabinetu.

GOERING ODZNACZONY PRZEZ REGENTA 
HORTHY’EGO.

Budapeszt, 12. 10. (PAT). W czasie wczo-
Somkut-yy, którego tękn objął generał p iecho ty  rajszej rozmowy regent Hórthy wręczył pre- 
w stanie spoczynku Roeder, swegff czasu szef mierowi pruskiemu Goerłngowf odznaki wiel-
iztąlm generalnego.

Budapeszt, 12. 10. (PAT). Nominacja min. 
DaranyTego na prezesa rady ministrów przyję­
ta została życzliwie przez całą niemal prasę 
i wszystkie stronnictwa polityczne, które spo­
dziewają się. żo polityka nowego premiera spo­
woduje odprężenie w atmosferze wewnętrzno- 
jtolitycznej. Premier Daranyi i jego rząd utrzy­
ma niewątpliwie kierunek polityczny wyzna­
czony przez Gómbósa. W  kolach politycznych 
eezokują jednał iż położony zostanie kres to-

kiego krzyża zasługi. Prunier Góering odleciał 
dziś przed południem samolotońi do Berlina.

przedtem. Zdaniem Feya, jednym z ostatecz­
nych powodów, który wpłynął na decyzję Rady 
Ministrów, było przemówienie Starhcmborga 
z dnia 5 bm. Mjr Fey wzywa swych zwolen­
ników do zachowania Spokoju, dyscypliny i po­
słuszeństwa wobec rządu, zaznaczając, że po­
dejmie energiczne wysiłki, ceieni przekształce­
nia Heimwebry na organizację o charakterze 
społeczno-kulturalnym — Kariera polityczna 
Starlieniberga jest, zdaniem Feya, skończona.

KANCLERZ SCHUSCHNIGG CZYNNIKIEM 
DECYDUJĄCYM.

Wiedeń, 12. 10. (PAT). Prasa austriacka 
poświęca dziś swe czołowe kolumny omówie­
niu sobotniej uchwały rady ministrów w spra­
wie rozwiązania Hcimwehry, Wszystkie dzien­
niki zgodnie stwierdzają, iż decyzja ta stanowi 
dalszy krok na drodze ku wewnętrznej konso­
lidacji kraju i wzmocnienia powagi rządu, 
a specjalnie osoby kanderza Schuschnigga,

organizacją o typie przejściowym, kładzie kres 
pewnemu dualizmowi władzy.

Oficerskie sądy honorowe 
w Austrii

Wiedeń, 12. 10. (T). Pańslwowa Rad:. Eko 
romic-Mia na posiedzeniu w dniu 10 bm. oma­
wiała m. iii. projekt ustawy w sprawie wimpel 
Hienia postanowień o oficerskich sadach ho­
norowych. Sprawozdawca Pucliraayer oświad 
Czy?, że ta ustawa ma przed© wszystkim .-na 
celu ponowne wprowadzenie sądów honoro­
wych. Państwowa Rada Ekonomiczna uważa 
przy tym za rzecz samą przez sio zrozumiałą, 
że włączenie pojedynku bez względu na to, 
iaką miałby on lonne. do przepisów postępo­
wania honorowego nic może być odtąd nigdy 
brana ped uwagę Oświadczeni© In członko­
wie rady przyjęli hue/mymi oklaskami.

 0 * 0 ----

Dyr. Departamentu Nowicki zabity
Brześć nad Bugiem. 12. 10. (PATó Dziś o 

goaz. 16 na przedmieściu Brześcia nad Bugiem 
uległ katastrofie samochód, w którym znajdo­
wali się: wicewojawoda poleski Radwańaki, 
dyrektor Departamentu Drogowego Minister­
stwa Komunikacji Sila-Nowicki, inż. Trewiń- 
ski oraz szofer Ministerstwa Komunikacji, Przy

m'janiii furmanki samochód najechał na 'hzewo 
i uległ rozbiciu. Dyrektor Sifa-Nowiskj i szo­
fer zostali zabici, wicewojewoda Radwański 
ulegt szokowi nerwoweirtp. Rannych przewie­
ziono do szpitala miejskiego, a zabitych do 
kostnicy.

 ooo--------

Przeniesienie Dyrekcji kolejowej
z Katowic do Krakowa —  nieaktualne

h u n n e j i .  j a k a  z n a m i o n o w a ł a -  ‘G o m b ó s n  w

Warszawa (PATk W poniedziałek p. prezes 
sto-! Rady Ministrów gen. Sławoj Sktadkowski przy-

sunku do działalność grnpy stromiictna rządo-! jat delagacje poślow i senatorów województwa 
wego. przejawiającej silne tomłencje faszystów-i sl.-iskioęo w osdjach: marszałka sejmi ■śląskic- 
skie i zdążającej do wprowadzenia dyktatury I go K. Grzesika, sen. Grajka i posła Kapi, iciń- 
partyjnej. Grupa ta nie cieszyła się byunjmnim skiego. Delegacja zgłosiła się do p. premiera 
sympatiami większości członków stmuniftwa 1 w sprawie rz» kornego przeniesienia Dyrekcji 
i w okresie choroby Góinbosn doszło nawet' Kolei Państwowych z Katowic do Krakowa, 
do tarć między tym Ugrupowaniem, a t. zw. 1P. pn mior oświadczył delegacji, że przenlesie- 
contrum. skladająćym sie z posiew o przekona- nie dyrekcji z Katowic nie jest aktualne.

ko likwidacji katowickiej Dyrekcji kolrjowoj. 
<!oez przeciwnie żądającą przyłączenie do Dy-

Wicepremier Kwiatkowski
powraca z urlopu

Warszawa, 12. 10. (Telef.)
Kwiatkowski powraca z krótki 
w połowie bieżącego tygodnia.

niach zachowawczych. Jednym z uienyszyrh 
zadań nowego gabinetu tiądzńe niewątpliwie 
załatwienie wysuwanej ustawicznie przez opo-

Niedawno Komisja Komunikacyjna Izby 
przemysłowo-handlowej w Katowicach powzięła 
uchwałę wypowiadającą się nie t j łko  przociw-

VTn hpretniei 
■ wćżasón 

•/"■artek 
■ ntarzy 

stycjli 
: ii i i o r to

bez porozumienia i zgody z przemysłem węglo-1 ,JI" i"
wym krakowskim. Przemysł węglowy krakow- j powróci do Warszawy i wówczas (.z< hi pi po« j>, 
ski wypowiada się przeciwko uchwale Komisji: tc ostateczne praco nad pi Inninarzcm hnć> 
Komunikacyjnej izby przemysłowo handlowej towym, który' ma ly ć  wykończony do końce 
w Katowicach i ze względów zasadniczych do- ^.^ździernika 
maga się przynależności do Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Krakowie.  $  *  ——*

rekcji w Katowicach zagłębia węglowego kra wyjcclzio on wraz z 'wycięczką 
kowskiego i dąbrowskiego. W7 związku z tyjn „tów. którzy będą zwiedzali ro' .
Tzha ptzeinysdowoduindlowa w Krakowie stwier-1 , . “ „ I . .. . . .  . , , , . nc w krain. Wv:-mczce tw p. we.dza. iż powyższe oswiauczeme zostało złozone

' warzyszyc bodzie przez parę dn.
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Enuncjacji
'Wszystkie znaki na „niebie i na  ziemi1* 

wskazują, że zbliżamy się szybkimi krokam i 
do rozwiązania politycznego „ rebusu1* 
w Polsce... J a k  dotąd , mieliśmy dużo frag­
mentów, enuncjacyj, zjazdów i konferencyj, 
z k tórych miała się w yłon ić ; ta oczekiwana 
całość nowych form reżimu. Ostatecznie 
zdaje się, koncepcja nie jes t  jeszcze przez 
samych organizatorów w  100% w ygotow a­
na, tym  niemniej je s t  rzeczą pewną, że jest 
ona już na ukończeniu i dziś już — ja k  s łu­
chy idą  — ustala się personalia.

W  tym  stan ie  rzeczy zwróciliśmy się 
Ostatnio do jednego z tych, którzy w pracy 
pułkownika Koca biorą żywy udział. Oczy­
wiście, jak  wszyscy, k tó rzy  mogliby coś na 
ten  tem at powiedzieć, tak i nasz rozmówca 
był bardzo ..wstrzemięźliwy'- w wyjaśnie­
niach; jednak  rozmowa, k tórą  Czytelnikom 
podajemy, zdaje się odsłaniać rąbek  ta jem ­
nicy.

* *  *

—  Czy pogłoski, jakie pojawiły się
prasie o  pracach pułk. Koca, a wszczegól-

ności wiadomość o mających powstać czte­
rech „sek toria tach*1 są ścisłe? brzmiało na­
sze pierwsze pytanie.

—  Powiem Panu szczerze, że wszystkie  
te „informacje*1 są wytworem bujnej fanta­
zji. Jest w tym tylko cośkolwiek „nosa**, ale 
nic więcej. W szyscy u nas przyzwyczaili się 
do tego, że, jak się ma tworzyć coś 
n o w e g o  w dziedzinie politycznej czy 
społecznej, to zaraz szuka się wzorów 
zagranicą. Stąd to „podpowiadanie** na 
temat nowego ruchu. A przecież Polska mo­
że się zdobyć na coś oryginalniejszego i bo- 
daj, że musi się zdobyć, bo nasza struktura 
ludnościowa i społeczna jest całkiem indy­
widualna I nie ma „sobowtórów** w Europie. 
Dlatego też nie można u nas stosować wzo­
rów niemieckich, włoskich czy rosyjskich...

T u już zaczął się w ykład; nam jednak 
Chodziło o rzecz aktualną , więc w trącamy 
pytanie:

—  Zatem „sek toria tów “ nie będzie, cze­
go więc należy się spodziewać?

—  Będą organizacje i to całkiem sa­
moistne i samodzielne; nie będa to jakieś 
związki zawodowe, bo te już są i pozostaną, 
lecz organizacje społeczno-polityczne, które 
będą ze sobą zasadowo i statutowo uzgod­
nione.

Tak więc powstanie organizacja mie- 
gzczańsko-inteligencka, która ma być Owym 
„centrum**, o którym dziś tyle się pisze. Na. 
stępnle powstanie nowa organizacja robot­
nicza, oraz jedna ogólno-polska organizacja 
chłopska. Dalej organizacja gospodarcza, 
która też częściowo będzię organizacją tery­
torialną, bo poza t. zw. sferami gospodar­
czymi mają w niej znaleźć miejsce i konser­
w atyści. Młodzież do organizacyj tych-w cią­
gana nie będzie, natomiast utworzona zo­
stanie specjalna ogólno-polska organizacja 
młodzieżowa, której trzonem mają być dzia­
łacze OMP-u. (Obóz Młodzieży Pracującej), 
Legionu Młodych, i Związku Młodzieży Lu­
dowej (t. zw. „Zielone koszul*-* p. Polakie­
wicza). Będzie zatem pięć a nie cztery orga­
nizacje.

—  Któż więc będzie tworzył organizację 
robotniczą?

—  Trudno mi cośkolwiek Panu na ten 
temat powiedzieć.

— A czy nie w związku z tą  akcją  stoi 
zapowiedź wydawania pnzez p. B a l ic k ie g o  
b. posła P. P. S. „Dziennika Popularnego*1, 
bo podobno jego stosunki z władzami P. P. 
S. nie są ostatnio najlepsze? zagadnąłem. 
Lecz i n a  to nie dostałem jasnej odpowie­
dzi.

— No więc weźmy odcinek wiejski. 
Przecież pod znakiem pułk. Koca organizo­
wało ostatnio k ilka „kad r1* swoje zjazdy, 
więc trudno tu  mówić o  jednej organizacji.

—  W szyscy się złączą. Organizację wiej 
ską będą tworzyć grupy: W yzwolenia (Róg, 
Smoła, Malinowski), b. Stronnictwa Chłop­
skiego (grupa Waleron - W yrzykowski) i 
Stronnictwo Rolnicze (grupa Michałkiewi- 
cza), z  tym, że ośrodkiem ma być grupa 
„Wyzwolenia**. Mogę Papu powiedzieć, że 
w tych dniach już są ostatecznie uzgadnia- 
le  sprawy odcinka wiejskiego.

— A czy pozostałe organizacje już się 
formują?

— Gotowa jest grupa gospodarcza. Na­
tomiast są pewne trudności organizacji robot 
niczej i nie jest całkiem załatwiona (w przy­
gotowaniach pułk. Koca przyp. nasz), spra­
wa organizacji inteligencko-mieszczańskiej. 
To też jest powodem, że rozpoczęcie działal­
ności tych organizacyj się odwleka; bowiem 
wystąpią one wszystkie równocześnie.

— J a k  wobec tego stoi sprawa z le- 
zemi pułk. Koca?

pułk. Koca i
(Korespondencja właana „Głosu Narodu'*).

— Żadnej enuncjacji, ani też, pułk. Koc 
ogłaszał nie będzie. Jest on współorganiza­
torem, inicjatorem (w znaczeniu technicz­
nym) i lnedjatorem przy opracowywaniu za­
sad i statutów i przy uzgadnianiu persona­
liów dla nowych samodzielnych, podkreślam, 
organizacji; nie izaś przywódcą którejlkol 
wiek z nich... Wreszcie — kończy nasz roz­
mówca — żadnej instytucji nadrzędnej nie 
bodzie.

* #  #
Jeżeli informacje te są — a powinny 

być — ścisłe, to w niedługim czasie będzie­
my mieli znów parę nowych ośrodków spo­
łeczno-politycznych, które nic wiele różniły­
by się od B. B. W. Tb, boć i tam mieliśmy 
przecież różne odcienie, naw et dość różnymi 
antagonizmami poprzegradzane.

Tu znów- wyłania  się zagadnienie: teo

P r z e g l ą d  i
„Legalizm11 socjalistów

„Odnowa1*, organ „Frontu  Morges“ . za­
mieszcza następujące uwagi na temat obro. 
nv „legalizmu11 przez ..Robotnika*1' w spra­
wie wojny domowej w Hiszpanii.

„Surowy ten legalizm „Robotnika*1 — 
pisze „Odnowa11 — kulminuje w numerze 
z 3 października, gdzie oburza się na hołd. 
składany dość powszechnie „lwom Alka­
zaru11, bohaterskim podchorążym hiszpań­
skim (piękny o nich rozkaz do swych b. 
żołnierzy wydał u nas gen. Haller). Nie 
żadni bohaterowie — prostuje ..Robo- 
tnik“ —  tylko buntownicy przeciw, władzy 
legalnej hiszpańskiej... Pominiemy dość nie­
przystojne urągania na obrońców Alcaza- 
zaru, że mieli przewagę techniczną nad oble­
gającymi (zapewne artylerię ciężką!) i cho­
wali się za kobiety i dzieci (ukryte w pod­
ziemiach bombardowanego zamku rodziny 
ich własne). Nie idzie zresztą o ustalenie 
prawdy tych wydarzeń. Minęły też (nie­
zbyt dawne) czasy rycerskiego stosunku 
do przeciwnika („Hiszpanie męstwo cenić 
umieją...**). Gdy wśród okropności od­
wrotu z Moskwy 1812 r. marszałek Ney 
z garścią mężnych dał przykład nieugiętej 
wytrwałości i odwagi, wróg Francuzów ge­
nerał Wilson, angielski gentleman wojują­
cy po stronie Rosjan, zanotował w dzien­
niku, że Ney przyniósł honor całemu za­
wodowi' żołnierskiemu... Tenże Wilson ma­
rzył wtedy, by jakaś kuła rosyjska skoń­
czyła z Napoleonem. Ale gdy Napoleon 
znalazł się w ręku Anglików na wyspie Św. 
HeleDy, Wilson stanął na czele kampanii 
publicznej przeciw niegodnemu traktowaniu 
wielkiego przeciwnika. Ale mniejsza o to. 
Nie żądamy od „Robotnika1*, by sic rozu­
miał na tych sprawach. Dla bojowców 
P. P. S. z lat 1905—8 byłyby jasne, bo oni 
czuli się żołnierzami. Natomiast z tym le­
galizmem...

Możebyście, panowie „legaliści** poczy­
tali sobie numer pewnego pisma z dni 1 
stopadowyoh 1923, dni majowych 1926. Pi­
smo nazywa się „Robotnik**. A wtedy 
skrzywicie się (jak w krzywym zwierciadle', 
z zachwytu nad konsekwencją w ła sn ą .

Szerokie zasiągi nowego 
oboze rządowego

Może kogoś zainteresuje sprawozdanie 
„Gońca Warszaw.** z zebrania ..zarzewia 
ków“ w Warszawie. A to dlatego, że —- 
według tego pisma — przemawiał na nim 
min. komunikacji, p. Ulrych... Na pytanie: 
jakie powinno być hasło naszego pokolenia. 
— p. min, Ulrych mówił:

„Odpowiedź dał rząd socjalistyczny w 
Szwecji, a mianowicie: musimy dążyć do 
dobrobytu wszystkich, do kultury, zamoż­
ności. Aby spełnić to zadanie, musimy do­
prowadzić do konsolidacji narodu polskie­
go. Jakimi drogami możemy dojść do tego 
celu? Na przełomie roku 1936. musimy się 
zaciągnąć w szeregi obozu „narodowo- 
państwowego**. Przez zapuszczenie głębo­
kich zagonów na prawo i lewo zmobilizu­
jemy milion Polaków, aby stworzyć silny 
ośrodek tych łudzi, którzy stoją na sta­
nowisku obrony narodowej, którzy w tialej 
pełni czuć się będą gospodarzami w Polsce, 
którzy pilnować będą równowagi społecz­
nej tak rozumianej, że Polska, jako pań- 
stwm uspołecznione, łagodzić będzie konfli­
kty między kapitałem a pracą. Musi być 
przebudowany ustrój rolny, a państwo bę­
dzie musiało realizować wszelkie idee. sta­
wiając na odpowiednim poziomie obronę 
państwa, rozbudowę floty handlowej i wo­
jennej8,

iie będzie?
będzie z partiami politycznymi? Na to sły­
szy się w Warszawie coraz częściej odpo­
wiedz:

, — A przecież w Niemczech czy we W ło­
szech nie rozwiązywano odrazu partii i ja­
koś same się wykończyły.

W tym wypadku nasi indywidualiści, 
wskazują jednak na zagranicę... A przecież 
— w myśl ich właśnie teorii — u nas jest 
..inna s truk tu ra1*... Ano zobaczymy. Nie 
długo zaś będziemy czekać, bo w kolach 
politycznych uchodzi już dziś za rzecz p ew ­
ną, że najdalej do połowy listopada (znów 
..prolongata1- terminu), wspomniane organi­
zacje ogłoszą swe firmy i programy, oraz 
zaczną działać Podają nawet inko jeden 
z ..pewnych1* terminów 11 listopada.

Warszawka, październik.
W JAN FLORCZAK.

Czas na „łydę  stateczne11
„Ju tro  Pracy** (organ pracowniczy zbli­

żony do p. Sławka) perswaduje:
„Piłsudezyku drogi. Twoja rewolucja 

już się odbyła dziesięć lat temu... Ciągle 
palenic Reichstagu byłoby zbyt kosztowne 
i naprawdę niepotrzebne... Mówimy na- 
przyklarl o reformie rolnej. Sprawa niepew­
no wmżna i aktualna, ale przecież dla tej 
sprawy już niepotrzebne są rewolucje. Już 
napewno zbędne, a, nawet niezdrowe jest 
podniecanie się wzajemne sensaęy.jnośeią 
problemu tej reformy. Walka z obcym ka­
pitałem. Tutaj barykady też są niepotrze­
bne... Nie można przecież wciąż tylko gnać, 
burzyć i zapowiadać, że to właśnie od ju­
tra zaczniemy żywot stateczny. Kiedyś 
trzeba zacząć. Życie stateczne — to życie 
uporządkowane**.

Protesty przeciw wyborom
w Lodzi

„Nowy Dziennik1* donosi, że w Łodzi 
wniesiono protesty  przeciw wyborom do r a ­
dy miejskiej. P ro testy  te wniesione zostały 
przez Stron. Narodowe i syjonistów. Te pro­
testy  podrażniły socjalistów.

,.0d wielu dni — pisze „Nowy Dzien- 
nik“ — układano plany, wysuwano ludzi, 
dzielono stanowiska, cieszono «ie zwycię­
stwem, by pewnego dnia wszystkie te obli­
czenia zostały przesunięte na czas na razie 
nieokreślony. To też czwartkowy numer 
„Łodzianina** stylem swym przypominał 
trochę...Orędownika**. Tłusty nagłówek 
obwieszczał światu, że to burżuazja żydow­
ska i polska sprzysięgły się przeciw so­
cjalistycznej większości.

Wyraźniej mówiąc ..uknuły spisek'*. Do­
prawdy, jaka jest różnica miedzy ..Orędow­
nik i en i“ a „Łodzianiuem’*. Tam socjal-żydo- 
komuua, tu front burżnazji polskiej i żydow­
skiej. Informowanie czytelników o porozu­
mieniu syjonistów 7. endekami w oprawie 
protestów jest conajmniej niską i brudną 
demagogią.

Na niedzielę 18 bm. zwoiują socjaliści 
wielki wiec protestacyjny. BędzJe to pro 
test przeciw protestom**.

„O. M. P.11
W kołach rządowych przykłada się wiel­

ką wagę do nowego stowarzyszenia: ..Orga­
nizacja Młodzieży Pracującej1*, k tóra  pow­
stała przed 1V:> rokiem z „Legionu Mło­
dych11. Zj „Gazety Polskiej*1 dowiadujemy 

o jej programie... Jes t  w- tym programie 
akcent i narodowy i p ańs tw ow y  — jest pod 
kreślenie roli ..moralności jednostkowej i pu 
hlieznej1-. — w skazanie na  role armii. Ostat­
nie zaś 3 zasady programowe brzmią:

-7) mniejszościom narodowym, osiadłym 
na ziemiach polskich, które okażą dobrą 
wole eln wspólnej budowy państwa, zapew­
nia naród polski tolerancje oraz pełnię 
praw obywatelskch. Jednym 7. warunków 
pełnego rozwoju narodu polskiego jest roz­
wiązanie problemu żydowskiego -w Polsce 
i to takimi środkami, które wykluczając 
metodę terroru i gwałtu, doprowadzą do 
zmiany stosunku liczbowego żydów; 8) za- 

1 «sadniczym warunkiem pomyślnego rozwo­
ju narodu j państwa polskiego jest zagwa­
rantowanie decydującego wpływu polskiego 
świata pracy na losy państwa oraz realiza­
cja sprawiedliwości społecznej; 9) państwo 
polskie, uznając prawo własności prywa­
tnej, powinno je ograniczać lub znieść w 
w y| adku, gdy działa ono na szkodę dobra 
publicznego. Zasadniczym warunkiem stwo­
rzenia potęgi gospodarczej Polski jest una­
rodowienie gospodarstwa, podporządkowa­
nie go potrzebom państwa oraz zapewnie­
nie wszystkim obywatelom pracy**.

Komunizm r o z $ ^ t
Francję

Temperatura wewnętrznych stosunków  
politycznych we Francji podniosła się moc­
no w ciągu ostatnich dwóch tygodni i tar
<*:a polityczne wzrosły tak  bardzo, że z i  
czeto się lękać poważnej rozgrywki między 

Ugrupowaniami politycznymi. ,
Zaczęło się od sprawy dewaluacji fran­

ka. Sprawa ta poza swą stroną gospodarczą 
miała i stronę polityczną. A naw et ta ostat­
nia wyraźnie dominowała nad całokształ­
tem zagadnienia. ,

sam a dewaluacja franka by ła  już właści­
wie przesądzona. 7. chwilą, gdy rząd ją 
wniósł do parlam entu: żadna siła ludzką
nie potrafi zapjobi.ee zapowiedzianej .przez 
urzędujący rząd dewaluacji waluty. Nato­
miast rozpoczęła się rozgrywka polityczna 
przedewszystkiem w łonie Frontu Ludowe­
go, podczas której w pewnym czasie w ażyły  
się losy ganinetu Bluma. Socjaliści odrazu 
poparli rząd. lecz zarówno komuniści, jak 
i radykali. reprezentujący francuski świat 
drobno-rentierski, byli przeciwni dewaluacji. 
Między tymi dwoma ugrupowaniami, mimo 
„w zasadzie** podobnego stanowiska odbyła 
się na terenie parlamentu rozgrywka polity­
czna, która mogła się skończyć obaleniem  
p. Bluma. Komuniści zgodzili się poprzeć 
rząd pod wiwunkiem, żc zostanie wprowa­
dzona, t. zw. ..ruchoma1’ skala płac robotni­
czych. Przeciwko temu zdecydowanie wy­
stąpili radykali, wskazując, żc prowadziło­
by to do dalszej dewaluacji przez sta łą  zw yi 
ko cen. Senat, w k tórym  radykali mają a b ­
solutną większość, odrzucił więc odnośna 
punkty  p ro jek tu  rządowego i poprawek 
Izby Deputowanych. Rząd Bluma chcąc zna 
leźć wyjście z tej sytuacji zaproponował 
danie rządowi w yjątkowych pełnomocnictw, 
lecz i ten projekt został przez Senat odrzu­
cony. Po wielu targach  sprawa zakończyła 
się kompromisem. Senatowi pogrożono ..uli­
cą1*, gdyby chciał obalić gabinet Frontu Lu. 
dowego, a komuniści chcąc narazie jeszcze 
podtrzymać rząd Bluma, zgodzili się .na 
kompromisowy arbitraż przymusowy rządu 
w sprawach płac. Z wszystkich tych targów 
w yszedł jednak rząd z mocno osłabioną po­
zycją, a określenie „dewaluacja p. Bluma1*, 
użyte w naszym dzienniku, trafnie ten  stan 
rzeczy oddaje.

W  dzień po zakończeniu obrad nad usta­
wami dewaluacyjnymi, wybuchł w Paryżu 
wielki strajk hotelarski i restauracyjny. 
A dodać należy,1 że- okupacyjne strajki fa­
bryczne nieco straciły' na nasileniu, lecz nie 
Ustały całkowicie. Radykali coraz silniej na­
ciskają na rząd, by położył kres strajkowym  
niepokojom i grożą zerwaniem Frontu Ludo­
wego na zbliżającym się dorocznym kon­
gresie partii, który  odbędzie się z końcem 
października w Biarritz. Pod  ich naciskiem 
rząd był zmuszony wydać zarządzenie likwi 
dowania strajków okupacyjnych przez w ła­
dze administracyjne. Pierwsza tego rodzaju 
operacja przy użyciu policji, k tó ra  zdobyła 
szturmem okupowaną fabrykę, odbyła się 
w nocy 7. dnia 7 na 8 b. m. na jednym 
z przedmieść Paryża. Było kilka osób ran ­
nych. w tej liczbie komisarz policji. W ywo­
łało to oczywiście awanturę ze strony ko­
munistów, k tóra  odniosła ten skutek, że o  
dalszych ..operacjach** przeciw s tra jku ją ­
cym już nie słychać!

W  niedziele dnia 4 b. m. doszło do 
ostrych starć między komunistami a człon­
kami Francuskiej Partii Społecznej, organi­
zowanej przez pułk. de la Roeciue‘a  z człon­
ków rozwiązanej ligi ..Croix de F eu“ . Czy. 
telnicy znają przebieg ty cli zajść: było kil­
kanaście osób rannych, a 1300— 1500 osób 
aresztowano. Do aw antur przyszło z powo­
du rządowego zakazu odbycia zgrom adze­
nia przez Partio Społeczną przy równoczes­
nym pozwoleniu partii komunistycznej na 
odbycie zgromadzenia. Rząd p. Bluma musi 
często ustępować pod naciskiem komunistów. 
F a k t  szczególnie wyraziście ilustruje głośna 
obecnie na famach prasy francuskiej sprawa 
p. Forraisin z Soissons... Naraziwszy sic 
komunistom rozlepianiem afiszów przeciw 
Generalnej Konfederacji Pracy, został on 
przez nich pochwycony, zawleczony przed 
. . trybunał'’ robotniczy i z jego „w yroku1* 
tak pobity, że straci! oko. Sprawców tego  
napadu wypuszczono 7. aresztu bez wytoczę 
nia im sprawy za interwencją 3 ministrów, 
pp. Salengro, Rucarta r Moneya!

Po zajściach w Paryżu z dn. 4 b. m. wy 
dal rząd pod naciskiem radykałów których 
prawe skrzydło (kierowane przez Herriota 
jest coraz bardziej zaniepokojone poczyna 
nia mi komunistycznymi, zakaz wszelkie! 
zebrafi i pochodów w okręgu Paryża. Al 
pod naciskiem komunistów* zarządzi! repre­
sje przeciw Partii Społecznej w* postaci ma­
sowych rcw'zyj i pozostawienia w stan
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oskarżenia jej przywódców z pułk. de la 
Rocque n a  czele. »

Ostatnio wreszcie silne tarcia wywołała 
Sprawa zapowiedzianych przez komunistów  
stukilkudziesięciu wieców w Lotaryngii i Al­
zacji. Rząd wobec przewidywanych kontr- 
manifestacyj i możliwości poważnych rozru­
chów specjalnie niepożądanych nad granicą 
niemiecką, zgodził się jedynie na odbycie 10 
wieców. Komuniści ogłosili, że są zdecydo­
wani bronić przed rządem swego prawa wol 
ności zebrań. Cala ta sprawa wywołała bar­
dzo ostry konflikt w łonie Frontu Ludowe­
go , k tó ry  — w chwili, kiedy piszemy te 
sfową —  nic wiadomo czy i jak zostanie 
zlikwidowany. Opis przebiegu niedzielnych 
m anifestacyj komunistycznych; znajdą czy­
telnicy w depeszach na stronie pierwszej.

Podaliśmy krótki rzut oka. na sprawy, 
£tó:ne w ostatnim okresie wywołują silne 
tarcia polityczne we Francji. Nowa taktyka 
komunistów jest obecnie wyraźna. Polega 
ona na wykorzystywaniu każdej sprawy dla 
zaostrzenia sytuacji wewnętrznej i cofaniu 
się wtenczas, gdyby to groziło upadkiem 
rządu p. Bhr.ua. Takie przywiózł prawdopo­
dobnie instrukcje p. Thcrez z swej ostatniej 
podróży do Moskwy.

Ten stan rzeczy jednak trwać nie może. 
K ompromituje rząd. rozzuchwala komuni­
stów, a  rozgorycza szerokie masv. Trzeba 
się spodziewać ważnych wydarzeń w bli­
skim czasie. J. MAK.

Kino „ S W I T tt Straszewskiego 18. — Telefon 182-01.
Program Nr. 1. Sezon 1986-37W piątek, dnia 2 października 1936 roku 

— — O tw a rc ie  r e k o r d o w e g o  t r z o n u  k in a  „ S  W I T“  — —
Rozpoczynamy wielką serię nawybitniejszyeh przebojów — .lako pierwszy ukaże się film, który 

jest niew ątpliw ie największym srcydzielem produkcji św iatowej p. i.
Najpiękniejszy rom ans miłosny w szystkich czasów ! Rea­
lizował słynny ANATOL LITWAK — W roli areyksięcia 

Rudolfa Habsburga C h a r le s  B o y e r .  W roli baronów ny Vetsery O a n le l l e  D a r ie u x  nowa 
gwiazda przecudnej, oryginalnej urody, obdarzona hdelkim  talentem , który utorow ał jej tym 
filmem drogę do sławy. — Role : Cesarza Franciszka Józefa. Hrabiego Taafe, Cesarzowej Elż­

biety, Hrabiny Lariscb, Sachera odtw arzają najw ybitniejsi artyści europejscy.

MAY E R L 1 N G

Przedstaw ienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od 
■ ■ ■ ■ ■ M m

;odz. 3 pop.

Przewarstwffwlenie” wśrOd Mów«
N«ród bez rolników — Dlaczego żydzi stronią od roli — Jednostronność 
żydów w Polsce — Bojkot ekonomiczny naj groźniejszą bronią dla żydów  

Joint44 tworzy kadry żydowskich rolników.

zawodowa 
-  „Agro-

y t l i g a w i p f e i .

M o n o p a r t ia

W  zw iązku  
•nonopartyjnego

z  dążeniam i do 
(jedyno  partii).

system u
pojaw ia­

jącym i się i w  Polsce, k to ś  zrobił następu­
jące uwagi:

—  G dy byłem  chłopakiem , m iałem  
straszną ochotę zostania  szoferem . W reszcie  
zniecierpliw iony ojciec kaza ł mię uczyć  szo­
ferki. N a w łasnym  aucie... Strasznie byłem  
dum ny , g d y  po parotygodnioicych „stu­
diach” w  za m kn ię tym  garażu szofer w yje­
chał ze  mną za m iasto i tu, na w olnej dro­
dze, oddal m i „ster” m a szyn y . Jechałem  do­
skonale. N a drodze nie sp o tka liśm y  nikogo.

—  Spróbujesz teraz w  mieście, — m ów i 
mi szofer.

—  Doskonale... Lecz, cóż to? Co parę  
m etrów  —  jakaś  „ katastro fa”. Raz zaw adzi­
łem o latarnię, to  znów  zjechałem  w  ryn ­
sztok , albo nastąpiłem  jak iem u ś jegom ościo­
w i „na piętę”. W  końcu zdetonow any odda­
łem ster szoferoici, m ówiąc:

—  G dyby  nie ci inni, k tó r zy  jeżdżą  uli­
cami, to  i  jabym  doskonale jechał!

O tóż to! „G dyby nie ci inn i”... W ięc ode­
brać im  prawo ja zd y ! N iech ja  sam ty lko  
jeżdżę. Będę je źd ził w spaniale!

Tak samo zw olennicy system u monopar- 
tyjnego. N ikogo kolo mnie! T y lk o  ja  sam!

B A Y A R D .

S ł u c h  n r u d a n > n i c T * *

CO SIĘ DZIEJE WE FRANCJI? Na to
tikltualne py tan ie  odpowiada w  ostatnim 
(październikowym) zeszycie „Tęczy44' B. 
Rudzki, dając szczegółowe informacjo o zmia 
nach, jakie zachodzą n a  terenie  republiki 
francuskiej. W nioski a r tykułu , zaopatrzone­
go charak terys tycznym  tytułem  „Teraz ko­
le j  na  F ranc ję1' —  nie są optymistyczne. W ia 
ĆUmiości pnzychodzącc z Paryża, stwierdzają 
s ta ły  wzrost wpływów komunistycznych 
oraz gorączkowe przygotowania agentów 
k om in tem u do w yw ołania  przewrotu. A r ty ­
k u ł  B. R udzkiego  wszystkie te sprawy oma­
wia, ilustrując je nowym, nieznanym mate­
riałem. —  Oprócz obszernego działu literac 
kiego, nowelistycznego i rozrywkowego — 
w  zakresie polityczno-społecznym omawia 
nowy numer Tęczy4 jeszcze następujące 
tem aty : organizacja hitlerowska w  Polsce, 
ziemiaństwio a  żydzi, czy jest w  Polsce p ro ­
gram  antykom unistyczny?, koncerny p raso­
we, impresje rzymskie i t. p. — „Tęczę'- n a ­
być można w  kioskach, księgarniach, u kol­
porterów. lub wprost w Administracji — 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22.

Szukając ra tunku  przed wzrastającą s ta­
le falą antysemityzmu, żydzi rzucili hasło 
„przewarstwCwienia*-. Zauważyli oni, że sla 
bą stroną narodu żydowskiego, grożącą mu 
niechybną, zgubą, jest jego wadliwa s t ru k tu ­
ra społeczna. Naród, nie posiadający war­
stwy rolników, jest tworem nienormalnym, 
zmuszonym do pasorzytowania na cudzych 
organizacjach narodowych, a  tym  samym 
skazanym  n a  zagładę w chwili, gdy owe n a ­
rody zechcą pozbyć .si  ̂ pasorzyta. To, co 
obecnie obserwujemy w hitlerowskich Niem 
ezeeli, byłoby nie do pomyślenia, ■ gdyby 
życlzi mieli oparcie w ziemi. Nie ma bowiem 
nic trudniejszego, jak  wyrugować rolnika 
z ojcowizny. W iem y o tym  z przykładu na­
szych Drzymałów.

Naród żydowski nigdy nic odznacza! się 
zamiłowaniem do pracy na  roli. Rolnictwo 
jest  związane zo sta łym  osiedleniem się na 
pewnym terytorium, to też narody rolnicze 
są zawsze społeczeństwami osiadłymi. Tym ­
czasem historia narodu żydowskiego jest 
is tną  „odyseją"... Naród ten przerzuca się 
z jednego k ą ta  świata na  drugi, by nigdzie 
długo miejsca nie zagrzać. Te  „przenosiny 
nie zawsze odbywają się... dobrowolnie; by ­
wało, że trzeba było żydom nieco „pomóc 
do wyniesienia się (przykład: Hiszpania
w XV wieku).

J a k o  najród łatwo „przenośny1- żydz.i dba 
li o to, aby  także ich m ają tek  nadawał się 
do przenoszenia z miejsca Da miejsce; loko­
wali więc swoje bogactwa w majątek rucho­
my. Taki m ają tek  nie ty lko łatwo w razie 
potrzeby przenieść, aile także można go bez 
trudności... ukryć. Od najdawniejszych cza 
sów żydzi w ystępują  w historii jako  posia­
dacze kapita łów  „płynnych14 i s ta ją  się 
„bankierami świata'

Mógłby ktoś zapytać: Dlaczego w takim 
razie żydzi tak  masowo zakupują nierucho­
mości miejskie?

Otóż z nieruchomościami miejskimi spra­
w a jest zupełnie inna niż z posiadłościami 
ziemskimi. Dzięki instytucji hipoteki ^nie­
ruchomości*4 miejskie zaczęły się „ ru ­
szać” i dziś są przedmiotem obrotu handlo­
wego na równi z ruchomościami.

Drugim powodom, dla k tórego żydzi stro 
nią od rolnictwa, jest  brak przywiązania do 
ziemi. Jakże  żyd meże odczuwać miłość do 
ziemi, jeśli czuje się na niej gościem, i to 
gościem niepożądanym? Przy wiązanie do 
ziemi zawiera, w sobie pewien pierwiastek 
miłości ojczyzny. Rolnik trzyma się kurczo­
wo odziedziczonej po przodkach ziemi, bo 
uważa to za swój obowiązek patriotyczny. 
Żyd byłby do tego niezdolny.

Wreszcie przechodzimy do trzeciej przy­
czyny. P raca  na roli je s t  ciężka, a  żydzi 
unikają ciężkiej pracy. — J a k  nie ma ży­
dów wśród kowali, jak nie spotyka się ich 
między murarzami, tak  żyd rolnik jest zja­
wiskiem wyjątkom j m. Raz tylko w życiu 
zdarzyło mi się widzieć zawodowego rolni­
ka żyda. Było to w okresie w alk  o Lwów-, 
kiedy jako  żołnierz przebywałem w Maiopol- 
sce Wschodniej. Ow napotkany  przeze mnie 
rolnik był ta k  niepodobny do innych żydów, 
że wprost nie chciałem wierzyć, że to żyd. 
PraCą na roli zmieniła jego .rysy, powie­
działbym — niejako uszlachetniła je.

Kino „PROMIEŃ" T . S .  L . Podw ale  6 .  Telefon 124-26

Film, którego ukazanie się było rewelacją. — Film, który każdy bez wyjątku  
m usi I S A  C T C  I  I  1 3  dramat sfynnej w ytwórni Warber Bross

obejrzeć 5 ^  M  )  I  C  W  K  w głów nej roli gen ialny artysta P A U L  
M U N I. — Skorzystajcie z ostatniej sposobności obejrzenia filmu, którego się 
nigdy nie zapomina. — Przedstawienia o g. 5, 7 i 9T5, w  niedz. od g. 3 pop.

Codziennie o godzinie 3 po południu, w- niedzielę tylko o godz. 10 i 12 przed 
południem przedstawienia po cenach porankowych z filmu „NASZE SŁO- 

NECZKO“ z Sh ir ley  Tem pie w głów nej roli.

W Polsce, w k tórej żydzi -stanowią naj­
większe skupienie ze wszystkich państw na 
święcie, nienormalna s t ruk tu ra  społeczna na 
rodu żydowskiego występuje najwyraźniej. 
Niemal cala ludność żydowska, w liczbie 
około 3.600 tysięcy, mieszka w miastach 1 
oddaje się pewnym tylko zawodom, głów­
nie handlowi.

Ciekawe są cyfry, dotyczące Krakowa. 
Podczas gdy zaledwie 2% Polaków poświę­
ca się handlowi, wśród żydów spotyka  się 
aż 23% kupców-. Prawie co czwarty żyd w 
Krakowie jest handlarzem! Znaczny odse­
tek  żydów, bo aż 13% pracuje w rzemiośle. 
Na czterech adwokatów- żydów przypada 
w K rakow ie jeden adw okat Polak.

Dzięki tej jednostronności zawodowej 
żydzi narażeni są na to, żc w miarę uświa­
domienia społeczeństwa mogą dotychczaso­
we źródła egzystencji stracić. Widzimy, jak 
groźną dla żydów bronią je s t  bojkot ekono­
miczny. Niebezpieczeństwo nie byłoby tak 
groźne, gdyby żydzi dokonali t. zw. „prze- 
v.-ar8twowienla‘‘; staliby się bowiem dla sie­
bie samowystarczalni. Stąd też „przewar- 
s twowienie '- uważają żydzi za os ta tn ią  d e ­
skę ratunku. Dążą do zamienienia się w 
normalny naród, w którym  wszystkie zawo­
dy byłyby odpowiednio reprezentowane.

Taki cel przyświeca potężnej organizacji 
żydowskiej Joint Distrlbutlon Comittee. J e ­
dnym z zadań Jo in tu  je s t  tworzenie kadr  
żydowskich rolników i w tym celu utworzo­
ny został osobny oddział — ,,Agro-Joint44. 
Na działalność Agro-Jointu  trzeba zwracać, 
baczną uwagę, ponieważ jest zbawienna dla 
żydów, ale niebezpieczna dla Polski i to 
tym  taiebezpieczeniejsza, że rozporządza 
wielomilionow-ymi sumami.

Na tereny kolonizacyjne wybrał sobie 
A gro-Joint Polskę i Rosję. Kolonizacja ży­
dowska w Rosji obejmuje Krym, część 
Ukrainy i część Białoruś,. W ciągu la t  1924 
do 1927 skolonizowano w Rosji około dwa 
miliony morgów.

Upatrzonym terenem kolonizacyjnym w 
Polsce jes t  Polesie. Kolonizacja ma objąć 
około 29 tysięcy km 5. Osadzonych na ziemi 
ma być 200 tysięcy rodzin żydowskich.

Żydom nie spieszno jednakże na Polesie; 
wolą kupować urodzajne grunty  w innych 
częściach Polski i tu  zakładać swoje kolo­
nie W  koloniach tych szkolą się zastępy 
żydowskich rolników. Część tych nowoupie 
czonych rolników wyjeżdża do Palestyny. 
Żydzi chętnie popisują się takimi rolnikami. 
W ,p ism ach  żydowskich często można spot­
k ać  ilustracje, przedstawiające żydów-, zaję­
tych pracą na roli. Chcą w ten sposób udo­
wodnić światu, że potnafią być takimi sa­
mymi społeczeństwami ja k  inne.

Nas jednakże nie tyle obchodzi to, co 
robią żydzi w  Palestynie, ile to, jakie są ich 
plany co do Polski. A istnieje uzasadnione 
podejrzenie, że pod pozorem „produkowa- 
n ia ‘‘ rolników n a  „eksport1’ żydzi m ają za- 
miajn kształcić rolników, k tó rzyby  osiedlili się 
w Polsce i utworzyli nową warstw-ę narodu 
żydowskiego, której mu tak  dotychczas bm 
kowale. T. MILDNER.

(Radio.
RADIOWA SIEĆ RATUNKOWA W GÓ 

RACH WŁOSKICH. J a k  donosilimy w sw o­
im czasie, postanowiono zaopatrzyć wszyst­
kie schroniska górskie w Alpach Włoskich 
w- radiowe stacje odbiorcze i nadawcze. 
Obecnie rozszerzono tę sieć i na Dolomity, 
gdzie schroniska i punk ty  ra tunkowe posia­
dać będą przenośne stacjo radiowe. W  do­
linach mieścić się będą centralne stacje od­
biorcze, połączone z siecią telefoniczną, któ 
re odbierać będą wezwania o ra tunek oraz 
meldunki na różnych falach i przekazywać 
jo dalej. y

REFORMA GOŚCINNOŚCI — wesoły mono­
log przez radio. Żyjemy w okresie reform. Re­
wizji poddaje się niewzruszone dotąd kanony 
i zasady, walczy się o nowy porządek rzeczy 
na każdym odcinku życia. Czy nic warto także 
zreformować zasad gościnności. To i inne py­
tania rozważy A. Bogdziewicz w satyrycznym 
monologu p. t, ..Reforma gościnności’* w dn 
13 X. o godz. 17.50.

POMOCNICA DOMOWA. Sprawa służby do­
mowej jest dzisiaj coraz bardziej aktualna 1 
gorąco dyskutowana z punktu widzenia, gospo­
darczego i społecznego. Najhardziej racjonalną 
formą pomocy nowoczesnej pani domu jest 
wykwalifikowana pracownica, która jak każdy 
inny pracownik zatrudniona jest tylko przez 
określoną ilość godzin, zachowując przy tym 
w zupełności swoją swobodę. Tu jednak nasu­
wają sie pewne kwestie ■wymagające przemy­
ślenia i gruntownej reformy. Temat, ten omówi 
przed mikrofonem warszawskim dn. 13 o go­
dzinie 17 Stefania Podhorska-Okolów.

„PRACOWNIK MASZYNA CZY WSPÓŁ­
PRACOWNIK CZŁOWIEK*4. W cyklu odczy­
tów radiowych ..Dyskutujmy'1 dnia 13 paździor 
nika o godz. 19 K. Eydziatowicz podejmie nie­
zwykle ciekawy temat wydajności pracy w in­
stytucjach i organizacjach przy świadomej 
współpracy urzędnika.

O B U W IE w s z e l k l e g o  
rodzaju  t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteź buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu 1 na zam ów ienia p o  

cenach niskich
Pierw szorzędny magazyn i pracow nia obuwia

1  PS! I I Idawniej
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dztał rsperacyjny do dyspozycji P T. Klienteli.

K u m o r.
Pomoc. Xą stację pogotowia ratunkowego 

wpada jakiś zadyszany jegomość.
— Panie doktorze, czy może mi pan pomóc?
— Ależ naturalnie, przecież poto tu urzę­

duję!
— Xo to dobrze! Wobec tego niech mi pan 

pożyczy dwadzieścia złotych!
Udręki adwokata. Stasio przychodzi do 

przyjaciół w knajpie i mówi:
— Straszna jest rola adwokata. — Człowiek 

musi występować czasem przeciw swym naj­
bliższym...

— Przeciw komu występujesz jutro? — za­
pytują przyjaciele zlekka zaniepokojeni.

— Przeciwko państwowemu 
spirytusowemu.

Programy stacyj radiowych
ŚRODA, DMA 11-go PAŹDZIERNIKA 1936. 
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy r u ­

nę wstaią zorze” ; 6.33 G im nastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Program y lo­
kalne; 8 Audycja dia szkól; S.10—11.30 P rzerw a;
11.80 Audycja dla szkól: 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z K rakow a; 12.03 Koncert ze Lwowa; 12.40; 
Pogadanka; 12.-50 Dziennik południowy; 15 W ia­
domości gospodarcze; 15.15 Program y lokalne: g. 
16.10 Audycja dla dzieci starszych; 10.30 Muzyka 
z płyt; 17 Odczyt; 17.15 Koncert solistów; 17.50: 
Odczyt z K rakow a; 18 Pogadanka aktualna; 18.10 
Wiadomości sportow e; 18,20 Program y lokalne;
18.50 Felieton prawno-spoleczny; 19 Mój pierwszy 
lot balonem — opow iadanie; 19.20 Program y lo­
kalne; 20.35 Biuro Studiów rozmawia ze słucha­
czami P. II.; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Po­
gadanka aktualna: 21 Audycja chopinowska; 21.30 
Utwory Bacha (płyty); 22.15 Koncert rozrywkowy 
z W ilna; 23—23.30 Program y lokalne dla W ar­
szawy i Lwowa.

K raków  (293.5 i»). Godz. 7.25 Paro informaey.i;
7.30 Muzyka poranna z płyt; 14 Lokalne wiado­
mości gospodarcze; 14,03 Koncert popularny z płyt;
15.15 Koncert reklam ow y; 15.30 Płyty; g. 15.55: 
Skrzynka ogólna; 16.05 Wiadomości z dnia; 18.20 
Nowości taneczne (płyty); 18.45 Program  na dzień 
następny; 19.20 Audycja muzycznp-slowna,

Lwów (377.4 m). Godz 7.25 Program  na dzi­
siaj; 7.3C P arę  mformaeyj; 7.33 Muzyka z p4vt; g.
14.30 Płyty; 15.15 Koncert reklamowy; 13.30 Lwów 
skie wiadomości bieżące; 15.35 Muzyka z płyt: g. 
15.45 Skrzynka techniczna: 15.55 Piyly: 18.20 Mu 
zyka z płyt; 18.40 Co słychać: 19.20 Koncert mie-
rany; 20 Transm isja ze św iata pracy; 20.20 Piy- 
y; 28 Mnzyka taneczna z płyt.

W arszawa (1336.0 in). Godz. 7.23 Parę iaform a- 
eyj: 7.30 Muzyka z płyt; 15.15 Koncert orkiestry; 
15.55 Skrzynka techniczna; 18.20 Koncert rekla­
mowy; 18.45 Program  na jutro; 19.20 Muzyka lek­
ka z płyt; 23 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice (395.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
6.03 Mnzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.80 Muzyka taneczna z płyt; 13 Koncert życzeń;
13.15 Płyty; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15: 
Koncert reklam ow y; 15,35 Życie kulturalne Ślą­
sk a - 15.40 Płyty; 1-8.20 Odczyt; 18.35 Płyty: 18.45 
Program  na jutro: 19.20 Koncert: 19.40 Odczyt:
19.50 Zagłębie Dąbrowskie ma glos; 20.20 Płyty.

Przewrót w rybołóstwie. Pan Brzusiak sie­
dzi nad Wisłą i łowi ryby na wędkę. W pew 
nym momencie staje za nim jakiś starszy je­
gomość, przypatruje się z zainteresowaniem, po 
czym zapytuje:

— A co pan szanowny rzuca rybom na 
przynętę? Robaki czy glisty? A może muszki?...

— Daję im dziesięć groszy — wola pan 
monopolowi Brzusiak ze zniecierpliwieniem — żeby sobie

kupiły, na co mają ochotę!
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Dr B. ROZMARYNOWICZ./ v j « . , i , . . . *. , Działalność Katolickich
OddlUŹyC realności miejskie ! Stowarzyszeń Młodzieży na wsi

W  aktualnej oprawie otrzymaliśmy od 
p. dr Rozmarynowicza artykuł następu­
jący:
I) Z wielkim hałasem przed kilku laty roz­

poczęto akcję oddłużeniową rolnictwa. Wy­
dano szereg ustaw, rozporządzeń, dekretów, 
potworzono nowe urzędy i oddano w ich ręce 
rozstrzyganie indywidualnych wniosków doty­
czących zobowiązań hipotek wiejskich. Spra­
wa oddłużenia tak pojęta i prowadzona, jak zo­
stała, zainicjowana i jak ¥ię dzisiaj przed­
stawia, doprowadziła w rolnictwie do całkowi­
tego bałaganu w hipotekach, utrudniła akcje 
parcelacyjne, zdemoralizowała dłużnika, a 
przez zbytnią swobodę orzekania Urzędów 
Rozjemczych, stworzyła stan niepewności w 
zakresie długów każdego rolnika. Jeśli do te­
go dodamy pomysł ciężkiego i biurokratyczne­
go Banku Akceptacyjnego. to otrzymamy bez­
nadziejny obraz akcji oddłużeniowej w rolnic­
twie zakrojonej na dziesiątki lat.

Wyobraźmy sobie jednak, że wyjmiemy 
z zegarka jodno kuleczko i będziemy gię obu­
rzać, że zegarek nie chce chodzie! Tak mi się 
przedstawia oddłużenie rolnictwa. — zasa lui- 
czo koniewuo. ale w  caikicm inny<di założe­
niach oparte, aniżeli te, na których zostało 
zbudowane, — bo w eaiym organizmie go­
spodarczym zastosowano właśnie zasadę od­
dłużenia tylko w odniesieniu do samego rohii- 
otwa, pomijając kompletnie wszystkie inne 
dziedziny życia gospodarczego, w których tc 
same, co tani. przyczyny wymagałyby analo­
giczny ch środków7.

FATALNA POZYCJA REALNOŚCI

nalne Kasy Oszczędności w Krakowie, które 
od długich lat dziesiątek wloką za solą cię­
żar długoterminowego kredytu unśeruchomia- 
jąc na hipotekach w ten sposób znaczne ka­
pitały, które w innym wypadku znalazłyby 
się w stałym obrocie na oele życia handlowe- 
go, przemysłowego i rękodz eta. Według zam­
knięcia rachunków Komunalnej Kasy Oszczę­
dności m. Krakowa za rok 193f>. pożyczki 
hipoteczne obejmowały na 701 kontach zł. 
21,345.230.29 oraz na 72 koftitacii doi. 
492.159.40; łącznio bilansowa wysokość tych 
pożyczek hipotecznych wynosiła 23,929.007."14 
zł. Według zamknięcia rachunku Komunalnej 
Kasy Oszczędności Powiatu krakowskiego} z 

, roku 1935 stan -pożywek hipotecznych miej- 
,'kieh wyno.-’J na 365 koniach 5,597.690.02 zł. 
Jest to łącznie suma okoio 20 milionów z. Do 
tego jednakże należałoby dodać znaczne su­
my różnych pożyczek ciążących na renhio- 
kiaeh w Krakowie, a pochodzących z innych 
ż.ródet, który cli wysokość- trudno byłoby usta­
lić, ho nie mam do tego żadnych danych, 8ą- 
dzę jednak, że gdybym przyjął łączna, sumę 
bez długów prywatnycli na około .40 milionów, 
to nic popełniłbym wielkiego błędu.

Wielce pożyteczną prace, prowadzą na 
wsi Katoik-kie ^ tow arzyszenia  .Młodzieży, 
obejmujące swoim zasięgiem cale Państwo 
i docierające do najdalszych jego zakątków  
wiejskich, Uwzględniając wszy >tkib dziedzi 
Jiy. piacy, wychowują, te organizacje w opar­
ciu o zasady katoiichie pełnego i światłego 
obywatela. Po przez najióżuorod.iiejszego 
typu prace kulturalne i gospodarcze, jak 
opieka społeczna, wyeliowa.nią obyw ate l­
skim wychow anie religijno moralne, oświata 
pozaszkolna, czytelnictwo, p rasa  i w ydaw ­
nictwa. wychów mie e s w y c z i *  wychowanie 
fizyczne i przysposobienie rolnicze, walka 
z alkoholizmem, spółdzielczość i oszczęd­
ność i tg., dźwigają te organizacje wieś pol­
ską na wyższy poziom. pracują 1'zeczywiś«-ie 
dla  jej dobra i jaśniejszej przyszłości.

Mamy przed sobą s ta tys tyk i  zespoló" 
puzyspo .obienia rólfikzogo, /przoprowadzo- 
1icgo przez Slow. Katolickie Stow. "Młodzie­
ży w r. 1935. W ynika z nieb że w- organiza­
cjach fyeli ukończyło fuac t  p r. 2.862 zespo 
łów z 20.073 uczniami p. r. de.-t to piękny 
dorobek i największy z pośród rezuhaców 
pracy wszystkich urganizncyj w lP.ńjste. Na-

Kiedy Polska dostanie pożyczkę francuską?

MIEJSKICH.

Cheę tu wziąć pod uwagę realności miejskie. 
Syt uacja w' tej dziedzinie zmieniła się osta­
tnio znacznie na niekorzyść właścicieli real­
ności miejskich, z powodu ustawowego obni­
żenia czynszu. Obci.tóenia ippoteczno wyma­
gają cc stałej obsługi przez opiatę odsetek od 
długów nic zmniejszyły się. a nawet przy „do- 
browo!ne,i‘‘ zmianie długów dolarowych na 
złote w kasach wzrosły ze wzuledu na to, że 
zamuinw.no dolary na złote nie -po kursie dnia, 
ale po kursie znaczne wyżej ustalonym. Tvm 
czasem pokrycie wr dochodach z realności 
znacznie się zmniejszyło. Tam gdzie realność 
posiadała tylko jedno- i dwu-pokojowe mie­
szkania, straci! właściciel miesięc-znio z całego 
do-chodu 15%. przy większych mieszkaniach 
10%, w7 każdym razie dostatecznie -poważną 
kwotę jak na dzisiejsze czasy. Nie można tu 
jednak powiedzieć, aby właściciele tyc-li real­
ności ponosić mieli jakąkolwiek winę w tej 
obniżce czynszowej. Weźmy jeszcze do tego 
rzecz dzisiaj ,-zwyczajową", że niemal każda 
realność w swoim bilansie musi w dochodach 
skreślić około 10% do 20% na czyns-ze nie­
zapłacone i nieściągalnemu zjawisko to także 
nie może przecież być zapisane jako ujemne 
na rachunek właślci cieli realności, gdyż po­
chodzi często z psychicznego nastawienia po­
szczególnych osób usposobionych niechętnie 
do wydawania ądeniędzy na takie cole, jak — 
mieszkanie!

Cały szereg miast w Polsce ma stworzone 
dla celów kredytu długoterminowego Towarzy­
stw? Kredytowe Miejskie. Instytucje te wy­
puszczają listy zastawne, udzielając w tej for­
mie pożyczek na hipoteki realności danych 
miast. Listy te znajdują się w obrocie, można 
je po kursie kupić, spłacić w całości lub czę­
ści zobowiązanie; pożyczki takie rozłożone na 
dziesiątki lat przy bardzo niskim oprocento­
waniu dają się stosunkow7o łatwo znieść. Nie 
wszystkie jednak miasta je mają. I tak n. p. 
Kraków takiej instytucji kredytu długotermi­
nowego miejskiego nie posiada.

PRZECIĄŻENIE KAS KOMUNALNYCH.

Do Paryża  wyjechała —  jak  doniosła 
P. A. T. — delegacja rządowa dla sfinali­
zowania spraw y pożyczki francuskiej. Mu­
siała być ta delegacja mocno zaskoczona 
wystąpieniem ..Pertina.\a‘‘ w ..Echo de P a ­
r n i  w sprawie pożyczki, a to tym bardziej, 
że ..Echo de Paris“ pows7/.echnie uchodzi za 
dziennik czerpiący inspiracje ze sztabu ge­
neralnego Francji... Oto. co ..Pert i na W 
pisze:

..General Rydz-Śtnisrly w czasie swe­
go pobytu w Paryżu  ożywił sojusz f ran ­
cusko-polski z 1921 r. Ale ogólna poli­
tyka polska kierowana przez pik. Becka 
w stronę Niemiec jeszcze się nie zmieni 
la. Pułkow nik prowadzi tylko sv ą linio

7. większą ostrożnością. Alo mimo wszy­
stko upiera się przy niej. I nie sądzimy, 
aby jego tłumaczenia zadowoliły całko­
wicie p. Leona Bluma.

Sojusz wojskowy, k tóry  nie promie­
niuje z dnia na dzień na linio politycz­
ną. niewielu jest wart.  Rząd francuski 
obiecał k redy t)  i broń. Nie będzie mógł 
dotrzymać swej obietnicy, jeśli linia po­
lityki generalnej polskie.) będzie się od ­
chylać. Inaczej spotkałby się ze słusz­
nymi protestami swoich sojuszników..." 
Byłoby do wyjaśnienia, czy ..Pertinax“ 

w tym w ypadku istotnie wyraża opinie woj­
skowych sfer Francji.

 O o o ------

łeży za/.naczyć. że Katol. Stow. MłoćU. 
w7 pracach p. r. prowadzą prym i dzierżą 
pierwsze miejsce w Poisce już od r. 1928 
począwszy, jakkowiek nie doznają one ta. 
kiej pomocy i poparcia, jakimi cieszą się in­
ne organizacje, oraz jakich w7ym agałyby po­
trzeby młodzieży wiejskiej, zrzeszonycfi w 
szeregach Katoi. Stow. Młodzieży.

k onkursy  p. r. przeprowadzono na 30  
tematów uprawowych i hodowlanych. W i­
dzimy tam zespoły uprawy kukurydzy, bu­
raków, ziemniaków, ogródków kwiatowyeti 
i warzywnych, kapusty , marchwi, pomido­

ró w , U,-uli, cebuli, soji, lnu, owsa, żyt*, 
pszenicy. drzewek owocowych, roślin, pastew  
nycdi. oraz zespoły hodowlane prosiąt, kró­
lików. kur, cieląt, owiec, gęsi, pszczół i t. ĆL 
P raca  p. r. objęły swonn zasięgiem wszystkie 
gałęzie gospodarstwa wiejskiego, przygoto­
wując młodzież do celowej i racjonalnej go- 
spodarki na swojej ojcowiźnie.

W spokoju, z dala  od walk partyjno- 
poliD <-znvcli. z wiarą w lepsze jut.ro, s ta ją  
potężne szeregi katolickiej młodzieży wiej­
s k i e j  w walce o jKidnicsienie oświaty i do­
brobytu wsi. Katolickie społeczeństwo oraz 
powołane ku temu czynniki państwowe i sa 
morząuowe powinny pracom ty m  udzielić 
jak najdalej idącego poparcia i pomocy.

Kinoteatr dźwiękowy „W  A  N D  Sw. Gertrudy 5
W yświetla od dziś najrozkoszniejszy i arcyw esoły film sezonu reżyserii MAKSA NEUFELDA

twórcy filmu „Czibi“

PANKA U L I W głównych rolach ■ Ulubienica wszystkich

F R A N C I S Z K A  6 A A L
HANS JARAY — SZOKĘ SZAKALL

2 godziny beztroskiej zabawy i zdrowego śm iechu. — Początek seansów w dnie powszednie
o godzinie 5, 7 i 9.10 w niedzielę i św ięta o g. 3 pop. Program Nr. 3. |

Bilans płatniczy Stanów Zj. w l-szym półroczu b.r.
N a podstawie danych Urzędu Handlowe­

go, bilans płatniczy Stanów Zjednoczonych 
w I półroczu b. r. w dziale wymiany tow a­
rowej zamknął się saldem ujemnym w w y­
sokości 9 miln. dolarów. Natomiast bilans 
usług (łącznie: wpływy z żeglugi, odsetek 
dywidendy i komunikacji i t. d.‘) zamyka się 
saldem dodatnim w wysokości 17 milionów 
dolarów. Dzięki temu uzyskano nadwyżki 
w7 'wysokości 8 milionów dolarów.

Czysty przyrost złota w pierwszym pół­
roczu b. r. wyniósł 511 milionów doi., srebra 
zaś 116 milionów7 doi. Bilans ruchu kapita  
łów wykazuje saldo ak tyw ne w sumie 496 
milionów dok, z czego przypada 274 milio­
ny doi. na  nich  kapita łów krótkoterm ino­
wych. Na podstawie interesów papierami 
wartościowymi, dopłynęło do Stanów7 Zjed­
noczonych netto  264 mil. dolarów.
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Zmiana przepisów dewizowych

Ponieważ Kraków ma takie same zapotrze­
bowania na długoterminowy kredyt jak i inne 
miasta, zadania instytucji, o których tu mó- 
wię, przyjęły na siebie z konieczności Koinu-

Marka nie będzie dewaluowana
Agencja l lav asa  donosi z Berlina: Sfery 

kom petentne dem entu ją  wiadomość ze źró- 
deł amerykańskich n a  tem at bliskiej dew a­
luacji marki. Dewaluacja lira nie zmieniła 
żasadniczego stanowiska Niemiec, polegają 
rego 113 tym, że dewaluacja marki utrudni 
laby zakupy surowców7 zagna;nicą i zwiększy 
laby obciążenie z ty tu łu  obsługi długów za­
granicznych. W edług agencji, przystąpienie 
Włoch do frontu dewaluacyjnego wywołało 
jednak w Niemczech wyraźne zaniepokoje­
nie. Stawiane jes t  pytanie, czy Niemcy będą 
mogły pozostać izolowane i czy nie będą mu 
siały zrezygnować z wielu warunków, posta­
wionych przez Schachta jako cena dewa­
luacji marki.

Komisja Dewizowa uchwaliła w okólniku 
N. 5 z dn. 1 maja rb. skreślić ustęp I w ca. 
łości, wstawiając w zamian ustęp następu­
jący:

Komisja dewizowa upoważnia oddziały 
Banku Polskiego i banki dewizowe do roz­
patryw ania  i załatwiania we własnym zakro 
sle wniosków o zezwolenie na przekazywa­
nie zagranicę środków płatniczych oraz za ­
pisywanie sum na  rachunek zagraniczny 
wolny w następujących wypadkach:

a) na zapłatę zobowiązań, wynikającymi 
z przywozu to  wr ar ów z zagranicy, do w yso­
kości zł. 3000. za przedstawieniem do
kuinentów7 i udowodnieniem istnienj i zobo 
wiązani,a;

b) na pokrycie kosztów ekspedycji Tibez 
pieczenia i transportu  sprowadzonych z za* 
granicy towarów, jak  przewozu, przeładun­
ku i t, p. — za przedstawieniem odpowied­
nich dokumentów do wysokości zł. 1000.—, 
.jeśli koszty te zapłacone zostały zagranicą: 
ponadto  przy wnioskach tego rodzaju, za- 
równo załatwianych we własnym zakresie* 
jak  i przedstawianych do decyzji Komisji 
Dewizowej, winno być udowodnione, że po­
wyższe koszty uboczne nie są objęte fak turą  
za sprowadzany towar.

Z upoważnień wi wyżej wymienionych

punktach a i b banki dewizowe mogą korzy­
stać tylko wówczas, jeśli całkowite zobOwią 
zanie klienta nie urzekracza sumy zł. 
3.000.— z ty tu łu  należności towarow7ej. 
a zł. 100C.— z ty tu łu  kosztów ubocznych i 
tylko do wysokości tych sum w  ciągu je­
dnego dnia na zlecenie tego samego klienta

Kronika gospodarcza
WYTWÓRCZOŚĆ HUTNICTWA ŻELAZNE­

GO WE WRZEŚNIU. Według danych tymcza­
sowy ch, wytwórczość hutnictwa żelaznego we 
wrześniu rb. przedstawiała się następująco (w 
tonach — wr nawiasie pierw*z;V liczba oznacza 
produkcję w sierpniu rb.. druga — we wrześ­
niu r. ub.): surówka 51.351 (58.*7 — 35.610), 
stal 105.485 tl02^ĄS — 72.092). wytwory wal- 
oowniane 82.096 (75*333 — 57.149), rury że­
lazu e i stalow e 3.839 (5.088 •— 6.863 .

WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO WE 
WRZEŚNIU. Wy wóz węgla kamiennego z Pol­
ski we w rześniu rb. wynosił, według danych 
tymczasowych, 776 tys. ton wobec 734 tys. ton 
w sierpniu rb. i 790 tys. ton wc wrześniu r. ub. 
Liczba dni roboczych — 26 — była We wrześ­
niu o 1 większa, niż- w sierpniu. Przeciętna

PIERWSZY WYSTĘP MAJCHRZYCKIEGO 
D0 DYSKWALIFIKACJI.

W meczu o drużynowe mistrzostwo okręgu 
poznańskiego w boksie. Sokół pokonał Goplr 
nię z Inowrocławia w stosunku 12:4. W: bar­
wach Sokola wystąpił po raz pierwszy ,po pó- 
toranuzuej przerwie Majchrzycki. Wygrał cm 
swoją walkę zdecydowanie przez techniczne 
k. o. — W imieniu kierownictwa Sokoła wrę­
czono znakomitemu pięściarzowi kwiaty. -Pu­
bliczność przyjęła Majchrzyckiego oklaskami.

NOWE ZWYCIĘSTWO LOUISA.
Now7y Jork kabluje nowe zwycięstwo mu­

rzyna Louisa przez k. o. Wczoraj Louis sto­
czył walkę z argentyńczykiem Brescia, które­
go pokonał w 3 rundzie przez nokaut.

MIN. HOARE OTWIERA SEZON HOKEJOWY 
W LONDYNIE.

W tycli dniach otwarty został w Londy­
nie sezon łyżwiarski na sztucznych lodowi­
skach. W programie otwarcia lodowiska lon­
dyńskiego Qucens CUibu w pokazowej jeżdzie 
parami wystąpił minister samUei Hoare w pa­
rze ze znaną łyżwiarką Cohedge.

AUSTRIA BIJE Y/ĘGRY I WŁOCHY 
W TENISIE,

W Me ran i o zakończył się turniej tenisowy 
Austria — Węgry — Włochy. Austria zajęła 
pierwsze miejsce, bijąc ostatniego dnia Węgry 
3:0. Włosj zawiedli i sklasyfikowali się dopie­
ro na 3 miejscu

CZY AMERYKA ZDOBĘDZIE PUCHa R
% DAVISA W R. 1937?

Znany amerykański tenisista Frank Shieldf 
oświadczył dziennikarzom amerykańskim, ie  
jest przekonany, że Perry nie weźmie więce.i 
udziału w zawodach o puchar Davisa. W tych 
warunkach Anglia nie ma żadnych szans utrzy- 

j mania pucharu. Zdaniem Shieldsa, Ameryka 
prawie z pewnością zdobędzie w roku przy- 

I szłym cenne trofeum.

PORAŻKA ŚMIGŁEGO.
i Na Śląsku rozegrany mecz o wejście ńc 
Ligi pomiędzy A. K. S. a Śmigłym, przyniósł 
zwycięstwo Ślązakom w stosunku 6:1.

WYNIKI A KLASOWYCH MISTRZOSTW.
Podgórze—Zwierzyniecki 5:2, Makkabi— 

Taruotia  4:2, Wawel—Nad wiślani 2:0, Gar­
barnia Ib—Grzegórzecki 1:0, Wisła Ib—Unia

dzienna wysyłka węgla kamiennego zagranice 
wzrosła w porównaniu z sierpniem o 6,5 de’ 
30 tys. ton.

PRODUKCJA HUTNICTWA CYNKOWO- 
OLOWIANEGO WE WRZEŚNIU. Według da
nych tymczasowych, wytwórczość hutnictwu 
cyr.kowo-ołowianego we wrześniu rb. przedsta­
wiała się następująco (w tonach — pierwsza 
liczba 1 nawiasie oznacza produkcję w sierp 
mu rb.. drugą -— wy wrześniu r. ub.): cynk 
muflowy i ylcktrolityi.-zny 7.997 ( i .80  ̂ •— 
7.5U(i . blacha cynkowa 1,596 ,1.779 — 1.211 
kwa.- siarkowy 13.127 -, 13.078 — 12.342), ołów 
-urowy 1.182 (1.44C — 2.192),
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górale radzą nad sprawą „Parku Narodowego
Zakopane, dnia I ł .  X 1936 r.

W ubiegłą niedzielą odbyło się zebranie 
i Informacyjne właścicieli terenów w  Tatrach. 
Zebranie zostało zwołane przez Urząd Miej­
ski. Równocześnie zwołano drugie zebranie 
na wtorek 13 bm., by wybrać 2 delega­
tów. jako przedstawicieli miejscowej ludnoś 
ci.d o  Komisji Parku Narodowego.

. Xa zebraniu, które rozpoczęło sie o g. 
12-tej przewodniczył p. wiceburmistrz ppłk. 
Adamczyk, w obecności prof. u c h  tła (z. Za­
rządu Tw a Tatrzańskiego) i współwłaścicieli 
hal i lasów tatrzańskich.

l ’o odczytaniu popularnej, przeznaczonej 
dla górali broszurki prof. szafera . oraz ulot­
ki l w a  Tatrzańskiego do w.>półwlaśereieli 
hal i lasów, przez wiceburmistrza Adamczy­
ka. przystąpiono do dyskusji, k tóra  chwila­
mi była bardzo ożywioną. Należy jednali 
zaznaczyć z uznaniem, że wszyscy górale 
zainteresowani przemawiali rzeczowo, sta­
wiali jasno sw-oje pretensje, czy też przypo­
minali k m w d y  wyrządzone im. Glos żabie- 
rali: Kośeielski. Cukier, Curuś, Roj- Wł.
Krzeptowski i in. Prof. Goetel udzielał wy- 
jpśujlń  i nawoływał do wspólne ch narad.

Z przebiegu obrad wynika. że górale nie 
mają nic przeciw urządzeniu Parku Narodo­
wego, ale chcą mieć zapewnione prawa i 
przywileje. Wszysc, górale jednogłośnie żą­
dali tylko większej ilości delegatów' z ich 
strony do Komisji P a rku  Narodowego, wo­
bec czego zapowiedziane na wtorek 13 bm. 
drugie zebranie przełożono na niedzielę dnia 
18 p. ni. Zbiorą się w tedy wszyscy za ­

interesowani właściciele terenów, które ma­
ją  wejść w skłacl Parku  Narodowego i wy­
biorą odpowiednią ilość zaufanych delega­
tów, którzyby weszli do Komisji P a rku  Na­
rodowego, jako przedstawicieli górali.

Zebrani rozeszli sie ożywieni i zadowole­
ni. Pierwsze, najtrudniejsze kroki w tej kwe 
stii postawiono szczęśliwie, pierwszy lód już 
przełamano. Znając umiejętne postępowanie.' 
prof. Walerego G o e t la .m ia jn y  nadzieję, że 
przełamany lód ponow nie nic zamarznie.

M. OSTRAWICKA.

Machinacje finansowe
w konkurencyjnych restauracjach

W poniedziałek rozpoczął sie w W arsza­
wie nreecs B. Sypniewskiego i P. Kałużniac- 
kłego, zarządców restauracji ,.K.\preS.s“, os­
karżonych o dokonanie machinacji na szko­
dę przedsiębiorstwa i przywłaszczenie 85 
tys. złotych.

Ilestnuracj i. ..Esprps.-." była współwła­
snością grupy kapitalistów i pracowników, 
zatrudnionych w- przedsiębiorstwie. —-
B. Sypniewski i P. Kalużniacki potajemnie

Pogrzeb 22 członków ekspedycji polarne; w Paryżu
W niedzielę po południu przybył do P a ­

ryża pociąg żałobny ze zwłokami tragicznie 
zmarłych uazestuików ekspedycji polarnej 
dr. rliarcot. Z dworca Mont- Parnasse po 
przez ulice miasta orszak , żałobny z 22 
trumnami podążył dc- ka tedry  Notre Damc. 
Towarzyszyła mu pskorta strzelców m ary­
narki. Na chodnikach zgromadziło się li z.ne 
tłumy ludności w powadze i skupieniu.

Pnzed trumnami tragicznie, zmarłych uczo 
nych i członków załogi ,,Pourciuoi Pas" rista 
wionymi w głównej nawie ka ted ry  do póź­
nej godziny defilowały tłumy ludności. Wnę 
trze katedry  przybrano l-m a wielkimi flaga­
mi o francuskich barwach narodow ychw pły  
wającymi ku trumnom zc sklepienia.

Przy zwłokach ofiar katastrofy  ..Pour- 
ąuoi P as"  przez całą noc zmieniała się straż

honorowa, k tó rą  sprawowali b. towarzy­
sze dr, Charccr. delegacje b. kombatantów, 
stowarzyszeń naukowych i ha-rccrze.

W ponidflzialnk ran<r- rozpoczęły się uro­
czystości pogizebowe. W kościele Notre Da­
rni* złożono liczne wieńce. Około godziin 9 
zjawiły sie dolegacie różnych fonnacyj mary 
narki.

—  o-o-o —

wzięli z kasy 140.000 złotych i założyli kon­
kurencyjną restaurację  pod firmą -B ar  Oko­
cim". Kiedy interesy restauracji ..Esprcss'* 
zaczęły podupadać, Sypniewski i haluż.niae- 
ki będąc dalej członkami zarządu restaura­
cji i cichymi wspólnikami konkurencyjnej 
placówki, sprzedali -B ar Okocim" za 85.000 
złotych i pieniądze te jak  .również rozmaite 
ruchomości, urządzenie, zastawę stołową 
itp. przywłaszczyli sobie. Poszkodowani pra 
eownicy lestauracji „Espress". której ogło­
szono upadłość, wystąpili ze skargą  do pro­
kuratora.

Procęś niial już jeden termin w Sądzie 
Okręgowym, SjSz uległ odroczeniu dla uzu­
pełnienia śledztwa Sypniewski bowiem do­
wodzik że pieniędzy n icb rzyw laszczył,  a po 
kryl nimi liczne zobowiązania finnjr. Na po­
wód przedstawi! plik rachunków, po zbada­
niu k tóry-li  okazało się. żc w rzeczywiste* 
ś(i Sypuiewyki urogulowa] z całej sumy je ­
den tylko drobin rachunek na 3)0  złotych.

W toku śledztwa zaginęły książki buchał 
teryjne z kancelarii sędziego śledczego.

Na rozprawę poniedziałkową powołano 
40 świadków.

Nowe prześladowania religijne w Sowietach

Od wtorku dnia 13 października br. w kinoteatrze „AP0LLO“

ROZA
Chluba kinem atografii polskiej!!'. — Arcydzieło la  ro jone na miarę wszect św ia tow ą! II

■  ■  Cudowna epopeja bohaterstw a, miłości i poświęcer ia wy.
nieśmiertelnego dzieła ŻEROMSKIEGO, izucoua 7. olbrzy- 
mtą p lastyką 1 siłą wyrazu na ekran. — Najwyższa klasa 

y  F  gry aktorskiej. -  Tłu statystów.
W roli głównej: czołowi artyści aceuy i film u polskiego E CHLERÓWNA - -  ZACHAREWICZ 
Jaracz —  S tap aw ik i —  Samborski — Znicz — Cybulski — Żelichowska — Daniecki — i cudowne 
dziecko, olśniewający talent A n d m jo k  Szpanderski. — Film ten każdy Polak ogląda ■ musi 
i pow inien. — Jesto bezprzeczme najdosaonalszy film jaki stworzyliśmy od czasu istnienia

naszej rodzimej cinom atogralii.

Poranki: wsobo ę d. 17 Dna. o g. 3-ciej, w niedzielę d. 18 bm. o g. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 gr-
i H H H H H M B B H B B H n n n i n n H n H n a R i

Jak donosi agencja News Seryićo, prze­
śladowania w Sowietach, skierowane prze­
ciwko duchowieństwu nie ustają. Ostatnio 
prawosławny biskup Antoniusz z Jarosławia 
został zaaresztowany wraz z 15 kapłanami 
swej diecezji, ponieważ otrzymali oni pacz­
ki żywnościowe z zagranicy, co zostało im

obecnie z rozkazu władz sowieckich zam­
knięto a katedrę prawosławną w Saratowie 
doszczętnie zburzono. Duchowieństwo pra­
wosławne, jakie jeszcze zostało przy życiu, 
znajduje się pod ustawicznym terrorem. W 
ostatnich paru tygodniach znowu fala aresz­
towań wzrosła. W Moskwie zaaresztowano 
ponad 80 duchownych prawosławnych, w Ltpoczytane jako „prowadzenie konszachtów

z kapitalistami Zachodu1’. Te cerkwie w Sa-J ningradzie 110, a w Kijowie 95. 
ratowie i Gdesie, jakie jeszcze pozostały,

Ustawiczne katastrofy na sowieckich kolejach

Strajk arabski odwołany
LECZ AKCJA SABOTA ŻOWA NIE USTAJE.

Mimo, że strajk został przez naczelny J arabskich, k tórych osadził w ob(\zie koheen 
kom itet arabski odwołany, akcja  sabotażo-, tracyjnyrn w Ski rafami, 
wa trwa nadal. Pierwszy żyd, k tó ry  ośmielił, Na miasto Hebron nałożona została grzy 
się udać do starego miasta w Jerozolimie * wna w wysokości 1090 funtów'. Jednocześ- 
i zbliżył się do ściany płaczu, został ciężko nie ogłoszono rozporządzenie, na mocy ktć-
poraniony ciosami sztyletu. Był to, jak  się rego przebywanie na ulicach miasta jsst
okazało, nauczyciel szkoły żydowskiej. * wzbronione po godzinie 22.
Stan jego jest beznadziejny. W pobliżu Be 
tleem ’ vatinol wojskowy ostrzeliwany był 
pi*ez Arabów. Odpowiadając na strzały żo] 
nierze zabili 2 napastników.

N aczelny komitet arabski zażądał, aby 
równocześnie z odwołaniem strajku rząd wy 
puścił wszystkich uwięzionych działaczy

Dnia 12 wrzbśnia na stacji Guiczewice 
kch-i kauka-l.ie j imiema Worowy Iowa wśda 
rzyla sie poważna katastrofa , która pociąg­
nęła za sobą znaczne stra ty  materialne i po­
dobno szereg ofiar w ludziach, pociąg zło- 
żony z cystern z benzyną najechał na paro- 
w'óz manewrowy, wskutek czego rozbiła się 
jedna z cystern, której zawartość zapaliła 
się. Ogień przerzucił sm na stojący opodal 
pociąg pasażerski, gdzie zajęl* sie trzy w a­
gom  .

Prasa moskiewska, wiadomości tej nie 
podała i dopiero obecnie organ ludowego 
komisariatu kolc“ ,.Gudok‘J w koresponden-

procesu przeciw sprawcom katastrofy. Po­
ciągnięty został do odpowiedzialności na­
czelnik stacji Lubowicz, rewizor ruchu Bar. 
gfn. zestawiacz wagonów, szczepiąjący, oraz 
sygnalista. Korespondencja podkreśla, że w 
okresie od linca do września na stacji w Gul- 
czewicach wydarzyło się kilka katastrof i to 
w czasie, gdy służbę pełnili wymienieni w y­
żej oskarżeni. A kt oskarżenia zarzuca im 
brak dyscypliny i stwierdza, że katastrofa  
z dnia l i - g o  września była wynikiem wy­
stępnej działalności wrogów klasowych.

Wobec takiego sformułowania ak tu  
oskarżenia, przypuszczać należy, żo g ^ w -

eji z Ros<<>wa n. Donem donosi o wszczęciu 11 ym winowajcom grozi kara  śmierci.

30 żołnierzy zginęło
w katastrofie kolejowej ścigając bandytów

Nowe pokrzywdzenie nauki religii 
w szkołach

Z kraju i ze świata.
d o p o m ó ż m y  d o  b u d o w y  p o m n ik a

M. FRENKLA. W W anszawie ukonstytuo­
wał się Komitet Budowy Pomnika-Nagrobka 
dla Mieczysława Frenkla. Godność człon­
ków  Komitetu przyjęli między innymi ks. bi 
skup Szlagowski, szambelan Fr. Karpiński, 
red. K. Olchowicz, J. W ęgrzyn, prezes J. 
Śliwicki. Komitet zwrócił się z odezwą do 
społeczeństwa- by składkami dopomogło do 
budowy nagrobka wielkiem u’ artyście, któ­
ry stworzył niezapomniane kreacie w rolach 
fredrowskich. Upoważnionym do odbioru 
składek jest skarbnik Komitetu p. mec. St. ( 
Jezierski. Siedzi*# Komitetu mieści się w 
w Wareziawie przy ul. 6 Sierpnia 11 m. 11 
u p. J. W ójcickiego.

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM ŁODZI? 
Po wyborach do rady miejskiej w Łodzi 
aktualną obecnie jest sprawa wyboru pre-j 
z \ (lenta miasta

Przed kilku dniami uzbrojona banda na­
padła  na wioskę Quebralauegia w Kolumbii 
gdzie zamordowano i obrabowano szereg 

1 mieszkańców. Dla pościgu za bandytami wy 
| słano transport wojskowy. W transporcie 
1 tym przy wjedżdżaniu pod górę dwa ostat

Podnoszą się znowu skargi na postępu­
jące pokrzywdzenie nauki religii tv s-zko­

nie wagony oderwały się i z rosnąc? szyb : lach powszechnych przez zarządzcuie łą- 
kością zjechały na dół. Na ostrym zakręcie; czenja klas na naukę religii. Kierownictwa 
wagony wyskoczyły z szyn i wywróciły się,! szkół powołują się na rzekomy okólnik Mi-
przy ęzyra 30 żołnierzy poniosło śmierć na 
miejscu, a 40 zostało rannych.

 0[>)------

Całe wsie zmyte z powierzchni ziemi
na Filipinach na skutek tajfunu

Grupa wysp Luzon zora ła  nawiedzona 
przez katastrofę tajfunu, o sile nienotowanej 
dotychczas na Filipinach. Tajfun spustoczyt

mańki z ciężarem na ul. Olewińskiej obsunęła 
się gwałtownie ziemny,, tworząc dół, do którego 
wjjadt wóz wraz 7. koniem. I’o trzygodzinnej 
pracy konia z wozmn u'-dobyto, niebezpieczne 
zaś miejsce ogrodzono.

CHOROBA PAWŁA CLAUDEL’A. Były ain- 
W edlug niektórych pog’ło - t basn .lor Francji w Waszyngtonie i znakomity

sok na to stanowisko upatrzony jest J . 'p o e ta  katolicki, Paweł Garnie], ciężko zachoro- 
Strzelecki, b. dyrek tor departam entu  samo- wał. W dniach ostatnich dokonano transfuzję 
rządowego min. spraw wewn. a następnie krwi. Stan chorego budzi poważne obawy, 
paroletni prezydent komisaryczny Lwowa. ZE 155 GÓRNIKÓW ZASYPANYCH URA- 

WÓZ z  KONIEM ZAPADŁ SIĘ NA PRYN- ,TOWANO 46. W kopalni Fukuoka (prow, Kin-
CYPALNEJ ULICY OLKUSZA. Pod Olkuszem 
przechodzą dwie sztolnie t. zw. ponikowska i 
jńlecka z korytarzami i rozgałęzieniami, słu­
żącymi n'egdyś do wydobywania kruszców. 
Wskutek .przegniłych stempli i podpór, od cza- 
-u do czasu na ulicach Olkusza tworzą sie lejc, 
przy  czym zdarza się dość głębokie zapadanie 
sie ziemi, zwłaszcza po długotrwałych desz-

wyspy, powodując rówuMjMhie podniesienie 
się stanu wody w zatoce Manili oraz wylew 
rzek. W prowincjach Beija i Pampana cale 
wsie został;- zmyte z powierzchni ziemi Do­
tychczas donoszą o znalezieniu 500 zwłok 
oraz o 400 zaginionych, którzy prawdopodo­
bnie zatonęli. Powódź zatopiła również cale 
stada bydła. Wyrządzone straty są bardzo 
znaczne. Połączenia telefonicznie z okolicą na 
wiedzoną przez tajfun są przerwane. Lhwba 1 
ofiar w ludziach rośnie z każda godziną. j

nisterstwa W. R. i O. P. z dn. 7 kwietnia  
1936 r. nawiązujący do s ta tu tu  szkół pow­
szechnych w ydanego przez b. ministra J a ­
nusza Jędrzcjcwicza w r. 1933. niezgodne­
go z rozporządzeniem ministerstwa, z dn. 9 
grudnia 1926 r. wydanym w wykonaniu 
Konkordatu. Wprowadzanie polecenia mi­
nisterstwa wywołuje w każdym wypadku 
rozgoryczenie rodziców i duchowieństwa. 
Dla dobra harmonijnego rozwoju stosunków  
wewnętrznych okólnik ten, jeśli został w y­
dany, powinien być coprędzej wycofany. 
(KAP).

Celem uregulowania nakładu 
prosimy jaknafrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

shu) w południowej Japonii zdarzyła się kata­
strofa. przy czym z 155 pracujących w szybie 
górników, z lołano uratować jedynie 40.  j

DWÓCH POLSKICH GÓRNIKÓW ZGINĘ-1 
LO W KOPALNI FRANCUSKIEJ. Na skutek 
przedwczesnego wybuchu naboju dynamitowe­
go w kopalni w HerUn-l uupigny we 1'ran - j i - ; 
dwaj górnicy Polacy Józef i Florian Ciosisfećy .

czach. W dniu 10 bm. w czasie jwzejazdu fur- ponieśli śmierć na miejscu.

Od soboty dnia 10 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * 1
inko tizeei film jubileuszowego sezonu.

Oto film, który zadziwi cały Kraków

A M T H O N Y  A D V E R S  f Z t S S S
Najpiękniejsza io inan t\-zna  opowieść filmowa. — Największy film, nijw iąkszej firmy świata, 
wszechświatowego koni eine W a r n e r  B r o t s .  — W edług powieści wydanej w 3.000.003 egzemp!. 
l i Im wartości ó.óC.i.OOO dolarów-. — R- 70 osób zespołu — 412 wielkich scen. 265 aktorów. 
Najboęaisze dzieł* filmowe. — IV głównych rolach: Fredric Mareh — 01ivia de Ha.-iliand (* Ka­

p ła n a  Blooda"i — Amfa Louise (ze „Snu Nocy Letniej*). i
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1AVÓ\V NA KATOLICKI UNIWERSYTET 

EL BELSKI. Zbiórka ną Katolicki Uniwersytet 
Lubelski we Lwowie odbędzie się we czwartek 
22 bm. Komitet prosi chętnych o zgłaszanie 
udziału w zbiórce w biurze ul. Fredry 3.

„DZIEŃ KONIA44. Wczorajszy dzień stał 
poa znakiem wypadków, w których rolę głów 
na odgrywały „konie44. I tak przy ul. Hetmań 
śkięj wywołał prawdziwy popłoch koń doroż­
karski, który spłoszony huczną muzyką woj­
skową pogalopował na trawniki, wywracając 
dorożkę, niszcząc żelazne sztachety i naraża­
jąc wożliice na ogólne potłuczenia. — Do s/pi 
ląfti przywieziono Jakim a Łajkę z po w. bo- 
brećkiego, którego koń kopnął \s bok, powo­
dując złamanie żebra. Wreszcie znal A la  sio 
w szpitalu Nastka Fedyczko z Lasek Murowa­
nych ze złamanymi żebrami i obojczykiem — 
skutkiem przejechania przez w:óz.

NOŻOWCY NA TTL. GRÓDECKIEJ. Prze 
Cno lżącego' wieczorem ul. Gródecką Bron. Pin 
dyka, dozorcę realności napadło tr/.ech oprysz, 
bów’ zadając mu nożami szereg ran w głowo 
i w bok. Powód napadu i nazwiska sprawców 
nieznane.

 DO:-----
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
LWOWSKTE TOWARZ. FOTOGRAFICZNE

(ul. Dzie .mszycku-h 1). We wtorek 13 bm. o go 
dżinie 7.30 wieczór p-reb keja p. Sit. Miąezyń- 
gkiego na temat fotografii lotniczej (z ilu­
stracjami).

KURSY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. Izba Rze 
Tiiieśinic/.a lwowska orgAnizuje w szkole zawo­
dowej nr. 2 przy ul. Krasickich 12 sześcioty­
godniowy kurs dla rzemieślników, którzy nic 
ukończyli zawód, szkoły dokształcającej. a 
chcą składać egzamin mistrzowski lub czelad 
niczy. Informacje w Dyn kej; szkoły od 11—12 
x od 7—8 wieczór. Koszt około 1.3 złotych.

— l)*0 *
TEATR WIELKI.

7Vlorek godz. 8: Wiedeńscy chłopcy śpiewacy.
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

'Wlorel godz. 7.30: ..\lanev r\ jesienne".
REPERTUAR K tS  I WUWSKirH

APOI.LO: ..Bolek i I.olck“ .
ATLANTIC; „Wiedeń “Zaleje11,
UAEISO: „M averling“.
( HIMERA: „Kwint Ilawnl".
UCIECHA: „Zbieg z JoStrg" i rewia,
CKAZYN.’1. : „Mule m arynarz11.

• KOPERNIK: ..Pasteur11.’
UUZA: „Weź serce mo“.
MIRAŻ: ..Burłak z nart Wołgi ".
PAŁACE: „Panna L iii11.
PAN: „Pan Twardowski".
RAJ: „K om ediant11.
ŚW IT: „Czarna perła11.
STA I OWY: „K oenigsm ark" i rewia.
P ł \ :  „Nowo przygody Tarzana".
1 ON: „Pat i Pntnchon jako więźniowie",

PREMIERA W TEATRZE WIELKIM. We
pro le dnia 11 bm. premiera do.-honałej sztuki 
Ib Sliawa ..Pigmalion1*. proszącej się stale po- 
uodżeńiem na wszystkich scenach polsuieh. 
Reżyseria ■ Janusza Strachoekicgo.

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie: śp. Piotr Dukała, 1. 78. 

uietrz kowalski. — §p. ze Stochalskich Wikto" 
■ia Uchaez, 1. 77. — śp. z Romanowskich Ma­
ria Oratczakowa. 1. 82. — Śp. z Kurzejów 
Agnieszka Brożkowa. 1. 07. — Śp. z Więcków 
Maria Szczepańska. 1. 75. — Śp. z Trzosów 
Maria Dchoszowa. 1. 30.

Czy firma Western Electric
zapłaci milionowe odszkodowanie

W r. 1920 Wilhelm Ran wypożyczył w fir­
mie Western Electric w Krakowie aparat do 
wyświetlania filmów dźwiękowych j zainstalo­
wał go w kinie „śclendid-1 w Warszawie. Za 
wypożyczenie tej aparatury, konserwację i t. d 
ponosił on b. wysokie opłaty. Ostatecznie przed 
sięhiorstwo Iknju zbaul rnlowalo. Niedługo no 
tym p. Ran wniósł do Sądu Cyw. w Krakowie 
skargę, w której domaga się od firmy Western

Klectrie odszkodowania w wysokości poi.atl 
930 tysięcy zł, jako rekompensaty za straty, 
poniesione przez niego m. in. skutkiem wy­
górowanych opłat za wy"pożyczenie aparatury. 
-Sensacyjna ta skarga była już rozpatrywana 
prze/. Sąd Okr. !  Krakowie. Pretensję p. Rami 
oddalono wówczas. Wczoraj skargo rozpe i ry ­
wal Sad Apelacyjny, który wyrok I instancji 
uchyli! i pinleei! skargę rozpatrzyć ponownie.

Epilog sądowego sporu
w związku z fundacją nieprzyjętą przez Cech Malarzy

krakowskich
Z wiosna 1921) roku członek Cechu Mula 

rzy i Liikiojmików ‘grupa I w Krakowie, p. 
Karol Orlecki, ustanowił wieczysta fundacji; 
dla utwerżenia Ku-> zaptmiogowej w łasne­
go imienia wplaeająts na ten cci 1.1*27 dola­
rów. czyli wówczas równowartość 10 tys. zł. 
Ponieważ fundator życzył sobie, by funda­
cja rozpoczęła, natychmiast działalność, 

'ech stosując się do jego życzenia, przedło­
żył władzom prośbę o zal wierdzenkf funda­
cji, a równocześnie rozpoczął udzielanie z 
jej funduszów zapomóg. Na tęn ceł przezna­
czone zostały odsetki, narosłe od kapitału 
fundacyjnego w czasie od r. 1929 'do 193 i, 
w sumio okoto 324 doi, ameryk. Tymcza­
sem władze fundacji p. Grleckiego nie za­
twierdziły, a niezależnie od tego Cech ze 
specjalnych powodów zwrócił p. Orleckiemu 
kapitał bez odsetek, które zgodnie z jego ży 
czeniem zużyte zostały na zopomogi. W ów­
czas p. Orlecki zażądał od Cechu również 
zwrotu odsetek.-Sprawa oparła sio o sąd. — 
W  pierwszej instancji za pa d 1 wyrok skazu­
jący Cech na zwrot: narosłych odsetek. — 
Wówczas Cech odwołał sic za pośrednic­
twem niec. Ir. Kuśnierza. W piśmie odwo­
ławczym podniesiono, że leżało w intencjach 
p. Orleckiego i było jego wyraźna wolą, aby 
fundacja weszła bezzwłocznie w życie i aby 
na ten cel zużywane były przede wszystkim  
odsetki. P. Orleckiemu tak dalece zależało 
na tym, aby procenta z Fundacji były w y­
płacone ł używane na cele, przewidziane sta­
tutem fundacji, że w roku 1934 robił wyrzu 
ty, oraz wzywał i upominał niektórych człon 
ków W ydziału Cechu, dlaczego nie podej 
inują na ten cel odsetek. Na stwierdzenie 
tej okoliczności Cech prosił Sąd Apelacyjny 
o przesłuchanie p. Stanisława Czecha, pod- 
starszego cechu, oraz. p. Tadeusza Laszkie- 
wicza, skarbnika, gdyż Sąd Okręgowy pomi­
nął dowód z tych świadków. Poza tffli w 
piśmie apelacyjnym  podniesiono, że Mini- 
-ter. Opieki śpok, wfckrypteiu z 19 łut ‘go 
1935 r.. odmówiło zatwierdzenia fundacji, 
oraz. że pismo Urzędu Wojewódzkiego w tej 
sprawie z datą 17 kwietnia 1935, doręczone 
zostało p. Orleckiemu w lipcu 1935. .> p. 
Orlecki zawiadomił o tent Cech dopiero w 
październiku 1935 r. pozwany Cech podej 
mując więc odsetki z kapitału fundacyjnego 
w kwietniu 1935 r., nie mógł wiedzieć, że 
władze odmówiły zatwierdzenia statutu fun­
dacji, działał więc w dobrej wierze, będąc 
przekonanym, że statut fundacyjny jest za- 
twierdzony. Winę w tym w ypadku ponosi, 
zdaniem Cechu — p. Orlecki, k tó ry  me 
tylko nie przestrzegł Cechu, by nie pobiera! 
procentów od kapita łu  fundacyjnego, aft 
sam jeszcze robił wyrzuty Zarządowi Cechu, 
że tych pieniędzy nie ^odejmuje.

ś ą d  Apelacyjny, po przeprowadzonej 
rozprawie, wyrok I instancji zatwierdzi!, 
wobec czego Cech — zasądzone odsetki 
zwrócił p. Osieckiemu.

Cala la sprawa posiada bardzo in tO isu .  
ja.ee tło. Uwypuklone ono zostało w piśmie 
CocJin wystosowanym swego czasu do 8adu 
I Instancji. Z treści tego pi,-ma wynika, ż.e 
cd roku 1923 chrześcijańscy malarze i la­
kiernicy rozpoczęli akcję odseparowywania 
się od żydów. Wbrew t \m  intenejom Cechu 
p. Orlecki, jako dclogaT na zjazd chrześci­
jańskich mularzy i lakierników w Bydgosz­
czy. miał w swej asyście żydów. Na wieś* 
o tym większość członków zażądała ustąpię 
nią p. Orieckiogo ze stanowiska sUwzogo 
Ceclin. Zdaniem autorów pisma 10 ivs. zł. 
na. fundacjo ofiarował p. Orlecki w tym ce­
lu. by utrzymać sic na zagrożonym stanowi­
sku i nie utroeii wpływów. Ponieważ mię­
dzy członkami Cechu i p. Orlockhn przyszło 
ponownie do neąe rozumień Cech w kw iet­
niu 1935 postanowił zwrócić p. Orleckiemu 
kapitał, złożony na fundację. Epilogiem t»J 
sprau v był spór sądowy o odsetki.

Tylko inż. Doboszyńshi
stanie przed Sądem Przysięgłych

W kołach praRGęiuaych zwracają uwago, że 
obowiązujących przepisów pod kompe­

tencję sądów przysięgłych podpadają m. i. oso­
by oskarżone o zakładanie nielegahiycli. żwir . 
kow, zagrażających bezpieczeństwu public-zno- 
mu. oraz o kierowanie tymi związkami, na­
tomiast członkom tych organizacyj nie przy­
sługuje ten przywilej. O ile więc do czasu roz­
praw y przeciw inż. Rnboszyńskiemu i towa­
rzyszom sądy przysięgłych nic zostaną znie­
sione. przed ław ą przysięg łych  zasiądzie je d y ­
nie inż. D oboszyński. na tom ias t jego  to w arzy ­
sze będą odpow iadali p rzed trybuna łem , złożo­
nym  z sędziów  zaw odow ych.

Akademik ofiarą 
krwawego napadu

A' niedzielę nad ranem napadnięty został 
na ul. Smoleńskiej w tajemniczych okoliczno- 
śriach przez nieznanych osobników student 
U. J. 21 letni Stanisław Dusza. Został on pobi­
ty pc głowie i twarzy tak brutalnie, że stracił 
przytomność i nie odzyskał jej do tej pory, 
mimo zastosowania wszelkich środków przez 
lekarzy szpitala, św. Łazarza, do ktdit, en od­
wiozło go Pogotowie rat.

SPŁONĘŁA BOŻNICA,
W Ciężkowicach, pud Tarnowem spłonął 

żydowski dom ino Bitwy. Pożar powstał od 
pozostawionej świecy.

Kronika krakowska
FAZDZlfiRKlK.

13 Yt torek. Św. Edwarda.
Wschód słońca 3. 57. zachód 16.47,
Długość dnia 10 godzin i *S0 min.

14. Środa. Św. Kaliksla.
wschód słońca 5-59. zachód 16.45.
Długość rtuia 10 godzin i 40 min,

— o o o —
10 LAT PR A C Y  PREZESA KRAK. IZPY 

K O N TRO LI. Dr. W. K rauze  prezes k rakow - 
-k ic j Izby K on tro li P ań stw a  obchodził w czora j 
10 rbęzpieę objęcia te g  s tanow iska . AY u d ek o ­
ro w a n e  sali Tz.by okr. zebrali się w szyscy  u- 
izędniey . w k tó rych  im ieniu złożyli jub ila tow i 
życzenia m gr. K h ig  i mgr. N ow osielski.

INAUGURACJA ROKU AKAD. NA W. S. H. 
odhrdzie  się w czw artek  15 bm. Po  nabożeń­
stw ie w kościele św. A nny o godz. 10. zbiorą 
się zaproszeni dtiśrh>, p rofesorow ie, o raz  m ło­
dzież uczelni o godz. 12 w nidi W . S. H. T am  
złożę sp raw ozdan ie  d y re k to r  uczelni dr. Bol- 
land. po czyni R e k to r U. J , prof. ilr. Szafer 
wyglo-u przem ów ienie.

ETATY DLA PRACOWNIKÓW MIEJ­
SK IC H . >Y osta tn ich  dniach 150 fizycznych p ra  
cow ników  m iejskich o trzym ało  e ta ty . N iezależ­
nie od tego  117 pracow ników  eta tow ych  o trzy ­
mało Stabilizację, to  znaczy m ogą oni być 
zw olnieni ty lko  na podstaw ie dochodzeń dy- 
•scyplinariiycli.

Zawiadomienia i komunikatu
POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO, nft

k tó rym  zo stan ą  ])ok'azane p rz y p a d k i ch o ro b o ­
w e p re a z  dr. S ch w arza  z od ci z. I I I  szp ita la  
św . Ł aza rza  o raz  p ro f. d r. J . K . P a rn a s  ze 
L w ow a w yg łosi odczyt p t. „M echanizm  gliko* 
g eno lizy  m ię śn io w e j11, o d b ęd z ie  się  w  śro d ę ,
14 bm . o godz. 20, p rzy  u l. R adziw iłłów  dcifij 4. 

TERM IN W N O SZEN IA  PODAŃ O PRZE­
WÓZ T O W A R Ó W  Z ZAGRANICY. Izba P rze­
m ysłow o-H andlow a w K rakow ie  zaw iadam ia, 
że podan ia  o p rzyw óz ''tow arów  z zagran icy  t 
kontyngentów" 2-m iesięcznych na czasokres 
listopad —  grudzień  b. r.. przyjm ow ać b ę łz ió  
do dnJa 20, p aździern ika  1936 r.

TEATRY I KINA KRAKOWSKI*
Teatr m im. J. SlowaCKiogo.

W torek: „Oleiło".
Ś ioda: „Olupi Jakub".
BAGATELA: ..Ewa'1 oraz rewia pt.: „Semps 

łim ki w B a ga t e l i 1 ,
WANTA: ,.P anna Liii".
AIMILr.O: „Róża" (po1ski fiim).
SZTUKA- „Bohater".
UCIECHA: „Ambony Advers“ .
URDMIES: „Pasteur".
STELLA: I. „Napa na Kongo". II. „Band*

Bubula", (G. Milton).
ADRIA: „Judei gra na skrzypcach".
ŚWIT: .A lacerling".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 12 b tn.J 

..T.t-giou ulicy".
 n n o n c --------

,.1’APA", k o m e d ia  F le r s a  i C aillave-ta b ę ­
dzie  n a jb liż szą  p re m ie rą  te e t ru  im. J . Słowac 
kiego , z u d z ia łem  K. Junosay -S tępow  sk iego . 
P róby  o d b y w ają  s ię  jodzien-nie p o d  k ie rn a -  
k iem  reż. W . B ieg ań sk ieg o .

Składki złożon: w administracji dzienniki 
„GŁOS NARODU'

Na Arcybiskupi Komitet Ra tup ko w y: S. P z l 
2; Bogska zł. 3.

Na ąluńuycli na Polesiu: Bugskn zł. 5,
Nu ks, Kiuiiuwicza: Bogska zT. 3.
Nil Macierz szkolną w G dańsku: Bopsua zł. 5* 
Na kuchnię S. Saniucli: Bogska zł. 8.
Nu szkolnictwo zngraiucznc: Bopskn Zl 5.
Nu Zakład w l’ąwlikowicacli; Bogska zł. 3.
Na lmdow ę szkół powszechnych zamiast kw ia­

tów iniieniuowyeh: Dr. W. Bogdanowski zł. 10 
Na E. 0, N.: Kolo Powiatowe Słow. Chrzęść.- 

Naród. Naucz. Szkół Powszechnych. Nowv Sacz zł. 
62.32.

Z teatru
im, Słowackiego
,;01etló‘- — Szekspira. Przedstawienie z udzia­

łem K. Junoszy-Stępowskiego.

Każje przedstawienie dramatu Szekspira 
firzyugsi k/.iś nowy dowód tej starej prawdy, 
ż.' twórca ich jest nieśmiertelny. Wieki nie usu­
nęły geniuszu Szekspira w niepamięć, nie za- 
fariy nazwiska jego na afiszu teatralnym i nie 
jiakri ły fnawet patyną jego dziel. Podstawą 
jego wiecznie ży-wrgo pomnika jest pienviastek 
rnmantYCzńy dramatów i prawda duszy ludz­
kiej i charakterów, [widoczna w7 każdym czy­
nie. myśli i słowie bohaterów.

Kult Szekspira w Polsce budz.i się pod ko­
niec XVIII wieku i odtąd wzrasta i potęguje 
się. odsłaniając teatrom coraz nowe możliwo­
ści formalno. B.O. poza ustawiczną aktualnością 
-n idei zna w sytuacjach i charakterach, poza 
\\ iecnu. i . niezmienną prawdą psychiki czło­
wieka dzieła7Szekspira są zawsze żywe arty­
stycznie. a żywotność ich w tym kierunku po­
lega na tym, że każdy teatr każdej epoki po­
trafi swój styl i formę przystosować do ar- 
cytworu szekspirowskiego.

„Otella11 wystawiono yy Polsce uo raz

pierwszy na przełomie wieku X ' III j X l \ .  a 
towarzyszyły mu takie pochodne tomu-Rmi 
dramaty jak „Zaira11 Woltera, kdj „G ah ry c lla  
de Yergy" Belloyka. Jednak pTrwsze przed­
stawienia „Otella11 utrzymały się na scenie pol­
skiej przez dłuższy czas pjedynie w przeróbce, 
i to bardzo odległej od oryginału, francuskie­
go pisarza. Ducis’a. Dopiero z początkiem dru­
giej połowy XIX wieku r\xlio !zi ..Otello1- na 
afisz polski w oryginalin m i wiernym prze­
kładzie Paszkowskiego i odtąd za Modrzej or­
ską i Łacłnowskim grywają Dcsdćmonę i jgi 
piekielnie zazdrosnego męża naorięksi aktorzy 
■polscy. Na scenie krakowskiej widzieliśmy 
„Otella’1 [irzed dwudziestu laty z niezaponiniH- 
nym Żelazowskim. PanCĆwicSbwą f Ffldmamjni 
(Jago). I  oto po łatach dwudziestu odżyła zno­
wu na scenie naszej Ja postać tragiczna zn- 
zazdrosuego Maura w mistrzowskiej grze naj­
większego dziś aktora pol-kiogo — Kazimierza 
Junnszy-Stępowskiego.

Przy ocenie wielki \j kreacji Junoszy-Stę- 
1 owskięgo' zaznaczyć trzeba, ż.e -artysta — :w 
odróżnieniu od wszystkich’ ' • dotychczasowych 
teatralnych interprtdacyj — nadal Otellowi 
wygląd nie tyle Murzyna, ile mąiirytaiiiun. 
Przez to postać szekspirowską zbliżył j .har­
dziej uprzystępnił naszej wyobraźni. Na taką 
interpretację- zgodzić się można tyin bardziej,

żt! aiigielsbi.n słowem „moor11 określano Mu- 
. rzijiów i Maurów — a powtóre: sam Szekspir 
póUiuda przez Jagoda, że kiedł Kassyo zaimie 

[ mu jscc Otella, on (Otello) uda się do Maury- 
tąnij. Psydiika i charakter Maura rozkochane- 

| go i zazdrosnego aż do zaślepienia, szału 
] i zbrodni, wymaga w teatrze szekspirowskim 

kofurnu —■ p Junn.-za-Stępowski zastąpił ten 
-posoli gry godnością i spokojem wysokiego 
dostojnika wojskowego, a jednak uczucie mi­
łości i zazdrości potrafił w umiarze slow a i gę­
si u spotęgować do tego stopnia eksptesjj dra­
matycznej. że zaślepienie i zbrodnia Otella.

, wyrosić* na podłożu słabości ludzkiej, wydały 
sją nieuniknione, a przez to — tragiczne, 

j Na rowiri z mistrzowską grą Jimo-zy-Sio- 
l powskiego staje kreacja p. Józefa Karbow­

skiego w roli Jagona. Art\sta na'prostszymi 
środkami r o jego kunsztu osiąg-ią1
mak-imiim efektu: uplastycznił w jiostaei la- 

1 gona szelmowskiego i bezwzględnego zbroduia- 
j rza. a jednak w pozoraeli zewnętrznych — grał 
j ezłowióka oczeiwego i przyjaciela glidm-go 

zaufania. T przez tę prostotę w jlwulicowtj 
grze. wybija się kreacja p. Karbowskiego na 

' plan pierwszy.
Pani Teresa Suchecka jako Dusdeinona 

miała w grze swojej wszystkie te elementy ssy-j 
1 child kobiecej, które tę postać •Weneejanki

stawiają na antypo Izie charakteru Jagona1 
miłość, łagodno^'-, wdzięk, niewinność i tra- 
■"icziią łezsilność.

Poza lym tercetem gry aktorskiej doskona-. 
li byli w dalszych rolach pp.: Modzelewski 
iKassyoi. Białkowski (Brabancjo). W, Nowa­
kowski (Dożaj. Burnatowicz (RodrygoL Wrou- 
ski (.Montano) i pani Bronisława Gcson, która 
z ekspresją dramatyczną zagrała scenę po 
śmUroi Desdemony.

Reżą seria i dekoracje dyr. Iv Frycza wy­
kazały. jak szczęśliwie i jak pięknie di, się po­
godzie teatr Szekspira z.p stylem i formą dzi- 
siejfzego łtóti-u — oczywiści? przy ołpowied- 
nii li skrótach tekstu i zręcznym łączeniu nie­
których scen Dwie koirygnaejo sceny — par­
ter i p ętro — iiozuolily na rozszerzenie i po­
głębienie planu sytuacyjnego akcji. Zaś prze­
pych di koraeyj, obmyślanych w najdrobniej 
szym szczególne, uzupełniał i potęgował wra­
żenie Mowa. które wszyscy aktorzy wypowia­
dali bez zarzutu.

łTzcd-tawUnio pod każdym względem pfęk 
•te. Spodziewać- sio należy., żc publiczność n* 
dalszych przedstawieniach wypełni po brzeg1 
w i iuwiiię tak, jak na premierze.

ANTONI WAŚKOWSKI.
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Świat wykolejonych
^Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

z francuakie-o). 

**- Rozwód? To nigdy! 
> Dlaczego?

1— \le ż  dlatego, że rozwód jest za­
broniony.

—  Przez kogo?
—  Przez Boga...
Garnęła Się pod opiekę tego Boga. w 

którego  wierzyła, w  k tórego on nie wie­
rzył. Był jed n ak  o tyle  względny, że  nie 
i r a n i ł  jej w iary  i poprzestał na uśmiechu:

—  To nie jest przeszkodą.
i— Dla mnie jest przeszkodą.
A przecież n ie  mogąc przyjąć bez p ro ­

te s tu  oskarżenia  męża. opatrego nu p raw ­
dzie i przesadzie zarazem, spróbowała się 
bronić, zrazu niezręcznie a potem coraz 
śmielej.

—  O t,;iX„Piotrze, przyznaję; nasz dom 
nie był t \m ,  czym być  powinien. Nie mo­
głam wnieść ra lo śc i  do naszego wnętrza. 
J u ż  mi jej nie stało po czterech la tach woj 
ny , czterech latach rozstania, —  rozstan ia  
bolesnego i przymusowego. .Sądziłam wit-C, 
że po tych czterech latach potrzeba ci spo­
koju . novrego życia z żoną i córka, przede

wszystkim z nimi. Nie zdałam sobie ja-: 
sno sprawy z wielkiej, dobroczynnej roli 
jak ą  odegra leśr  a  k tó ra  w ym agała  nowego 
wysiłku z twej strony. Zdawało mi się, że 
w Cherbourgu byłbyś znalazł spokój i wy-' 
poezynek. Parw jJ r rzes trasza ł  mnie z góry. 1 
Zdaleka bałam się jego jaskrawości i gw a­
ra. Przybyłam  tutaj.  Nie wybrałam  sama' 
mieszkania ani mebli. Nie czułam się u sie- 
bie. Byłam tu jak  gość, jak  obca. —  N ie f 
umiem wj raz i^w szy s tk ieg o  tak  jasno, Pio­
trze, musisz ty  mi pomó<V 1

— I po co? przecież sama czujesz Len 
rOzdźwięk między nami. j

— M e  byl tak  głęboki, można było| 
usunąć go łatwo mając choć trochę dobre,i 
woli. j

— Lecz ty  jej nie m iał/ś . "
— Zawiniłam, prawda. A po tym, prze­

rażały  mię te wszystkie wydatki.  Po n a -1 
szym skromnym trybie życia w Cherbouigu; 
trudno mi by ło  przyw yknąć do tak  od­
miennego budżetu. Próbowałam robić osz­
czędności. lecz naptóżno.

— No tak, napróżno, wobec moich do­
chodowy Ileż razy biadałem nau twoją g ro ­
szową oszczędnością, naprzykiad  tą  manią 
używania tramwajów' zamiast samochodu- co - 
nawHet mogło mi szkodzić i stworzyć pozór. I 
że jes tem  skąpy. Ale za v ieleby o temj 
mówić.

—  Myślałam zawsze, ile to miesięcz 
nie trzeba będzie zapłacić. Proponowałam

ci pantofle, gdy  wieczór bywałeś zmęczo­
ny, jak  w Cherbourgu, a ty  żądałeś lakie­
rek W idywałeś ludzi dla innie niemiłycti. 
onieśmielających mnie, a o k tórych  złe krą  
żyły wieści, przynajmniej o tym lub owym. 
Cała moja rodzina kierowała się ostrożno­
ścią w doborze towarzystwa, w Taryżu te­
go nie ma. Więc też zrezygnowałam z cza­
sem, wolałam zostawać sama w domu. Nie 

.trzeba liezygnować. — Trzeba walczyć. — 
Będę odtąd walczyć. — Dla ciebie, 
dla Ewelki: wpadłeś w wir. wt k tó ry
nie umiałam wejść, ażeby ci w nim n adą­
żyć.

— O tak . ty  nic umiałaś, podczas gdy 
Ewelka...

—  EwTełka więcej sic w dała  w ciebie. 
J e s t  śmielsza niż jej m atka, zastosowała 
się lepiej do tego nowego życia.
" Polubiła jc poprostu.

— Zastanów' się jednak, czy to nie ‘za- 
wielki dla niej ciężar, nauka, wiedza, a przy 
tym tak ie  światowe życie?

—  Jej się to podoba.
— Otóż właśnie; zanadto sie podoba. 

Czy nic sądzisz, że nadużywa neiwów?
— Ew elka  ma się doskonale.
—  Może kiedyś zdasz sobie sam spra­

wę...
— Z czego?
—  O. nie chce cię dotknąć. Ale boję 

się, że na dalszą metę nerwy jej wypowie­
dzą posłuszeństwo, kiedy się oddaje rów­

nocześnie wytężonej pracy f rozrywkom.
A także, w  tych towarzystwach nie znaj­
dzie męża dla siebie.

—  Czemu me?
—  G d y i  nie bywają tam chłopcy sto­

sowni dla niej.
—  Cóż możesz o tym  wiedzieć, skoro 

się tam  nigdy nie pokażesz?.
—  Z g a d u ję . z daleka Pefwnc jeQt oto. 

czona T aka  ładna, teraz' Ubiera sie dosko­
nale. Czuję, że niebezpieczeństwo jej gro­
zi.

—  Trzeba było z nią bywać.
—  To prawda, lecz w  tym  otoczeniu

byłabym  ta k  nie na  swoim miejscu.
—  Żona profesora Luberta powinna

być wszędzie na swoim miejscu.
Czy to był jego najgłówniejszy zarfut 

przeciw niej? To wyrzeczenie się, ta poko­
ra, ta rezygnacja  ze w szystkiego? A przo- 
cież do niego należało dodać otuchy żonie, 
wdać w nią wiarę w.- siebie, poprowadzić ją, 
wyrobić? Usunęła się. Byłaby się może nie 
zawsze usuwała, gdyby był tego żądał? —  
Miała poczucie, żc nie trzeba mu zaprze­
czać w tej kwestii, w k tórej zresztą popeł­
niła błąd, jak  to sama uznała. Lecz ponit- 
wraż zdawał się zainteresowany przyszło­
ścią ich córki, wróciła nie bez zręczności do 
tego tematu.

— A jednak przyjęłam wczoraj niespo­
dziewaną wizytę, k tó re j  wolałam uniKnąć.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach /  
rewir II ~ -

Sygn. Akt: II. Km. 75, 34- 332/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

rewiru II. Adam Pochłopień, mający kancela.ję 
w Wadowicach przy ul. Iwańskiego L. 7. na 
.podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
puMiozuej wiadomości, że dnia 23 listopada 
1036 r. o godzinie 18-tej w Sądzie Grodzkim 
w  Zatorze sala Nr. 8. odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu, należącej do 
dłużnika Stanisława Kamskiego w Rydzach 
Nrd. 20 nieruchomości a to: całych realności 
lwb. 20 i 98 gm. Rudze objętych. — Realność 
Iwh. 20 składa się z gruntów obszaru 26 ar. 
12 mtr. Realność lwh. 98 składa się z gruntów 
ornych obszaru 1 ha. 27 ar. 30 m. — Na real­
ności lwh. 98 znajduje się dom m;eszkalny 
murowany, kryty dachówką paloną 20 mtr. 
fcł.r a  10.40 mtr. szeroki, składający się z 3-ch 
pokoi i dwóch kuchni, oraz hali z maszynami 
urządzonego młyna wodno-parowego. — Piw­
nica z cegieł zbudowana, ziemią nadkryta. — 
Stodoła na słupach betonowych deskami osza­
lowana i stajnia z pustaków betonowych, kry­
te dachówką cementową, wreszcie szopa z de­
sek papą kryta do przechowywania lokomobi- 
li. — We młynie znajdują się maszyny młyń­
skie oraz lokomobua 16 konna, pozatem mło- 
carnia, sieczkarnia i jedna krowa. — Realność 
ta jest obciążona dożywociem, które zgasło 
spowodu śmierci dożywotników. — Ponadto 
do realności tych przysługuje prawo wodne 
Wiżej w protokole opisu i oszacowania opisane.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 22.676 gr. 10, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 15.117 gr. 40.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.267 gr, 65.

Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bądi ksią­
żeczkach wkładowych Instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
p;ery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustaw ow e 
w u ook i licytacyjne, o łle dodatkowem publica. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odn 'enne.

Pława oiób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji ł przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy be* zastrzeżeń, jeżeli osoby te pried 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, te  
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące za 
wieszenie egzekucji,

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godz. 8-mej do 16-loj. akta zaś 
posterowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie grodzkim w Zatorze sala N r. 8.

Dnia 9 października 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

(—) Adam Pochłopień.

W Lor dynie doszło do powainepo starcia

zwolenników faszyzmu z kom unistam i,• przy czym 200 osób;odniosło rany. Policja ce­
lem uniknięcia większego rozlewu krwi m us ia ła  pochód faszystów otoczyć ' silnym

kordonem.

Chętnie
przez dzieci zażyw ane  
m leczka a tra m  ner* 
w ąskiego  e raz  ii o d ­
ki nc artretyzm  Pro- 
le se ra  SN4 LSK|E<IO, 

w aptece 
p od  ZŁOTA KORONA 

w Krakowie, 
Rynek główny L, 32 
(obok księgarni G ebeth­

nera).

W E Ł N Y
m UBRANIA i 7ARZUTKI męskia 

na S U T A N N Y  i P A L T A ,  

Podszewka i dodatki krawieckie.

J r s\>y
ROK ZH Ł O Ż iril 1911. TELEFON 112-30.

W szelkie towary w choozące w skład handlu 
spożyw ozo-kolonialnego, win wódek i delikate­
sów', oraz ow oce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
wr wielkim  wyborze po przystępnych cenach  

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSK I
K R A K Ó W ,  ULICA F L OR J  A N S K A  L. 49. 
Codzionnie świcie masło kuchenne I desorowe

Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji 
handlowej itp.  prosimy uprzejmie powoływać 
się na ogłoszenia lub wzmianki, zamieszczone

w „GŁOSIE NARODU*

LINOLEUM-CERATY
Podszewki, W-itehna, P a­
rasole, Pończochy, S kar­
petki, Gorsety. Borty — 
trendzie kościelne, przy- 
hory do szycia, haftu  du­

ży w yoór — tanio

Góralik, Rynek 20.

W l a l  Izie możliwości 
zarobkowe dla pew ­

nej ilości energicznych i 
elokw enm ych patiów wr; 
wieku 25—40 lat, po teo­
retycznym i praktycznym  
przeszkoleniu w nowowpro 
w adzonych dziatach popu­
larnych ubezpieczeń o 
masowym zbycie. W ybra­
ni otrzymywać będą DOd- 
czas przeszkolenia w yna­
grodzenie. Zgłoszenia oso­
biste poniedziałek i w torek 
w godzinach 9 - 1 4  Assi 
curazioni G ererali Kraków 

Grodzka 26.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych  
w Krakowie ogłosiła  w Monitorze Polskim  
Nr. 236 Z 10/X-36

przetarg publiczny
na d ostaw ę w okresie rocznym :

1) 40.000 kg, gwoździ drutowyc-h, % termi­
nem do dnia 6 listopada b. r.

2) 19.000 kg. naśrubków żelaznych, z ter­
minem óo dnia 0 listopada b. r.

3) 10.000 kg. drutu żelaznego do autoge- 
ni znego i elektrycznego spawania, z termi­
nem do 9 listopada b. r.

4) 17,000 kg. drutu żelaznego nieżai zoneg®, 
z terminom do 9 listopada b. r.

5)  1.600 mb. pasów skó-zanych maszyno 
wych, z Wrmiuem do 11 listopada b. r.

6j 3.600 kg. różnych farb sucbych, z termi­
nem do dnia 13 listopada b, r. z terminem skła­
dania ofert tego samego dnia do godziny 10-tej.

KRAKefo/, DLAC MARJACKI2
1 Cenników żądajcie / "

tiib N ia f-J k lo w i® ,
noży, nożyczek, brzytew , ma­
szynek do w łosów  — w ykonuje  

fachowo solidnie

Pracownic Narzędzi L e k a r s k i c h
L. KNAPIŃSKI.

Kraków, ul. Mikołajska 7.
TELEFON 105-05.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwtl nie kupisz złotem. 

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y i k o  samolotem!

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milim etrowy . . . 20 gr.
Nadesłajne na stronie 6 po dziale gospodar. . 50 Rr-
Komunikaty ,  „ . 60 gr

„ na f-szej . 70 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ..........................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.
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